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Telegramy Gazety Narodowej,
(T y lko  w jedne] części wczorajszego n u ­

meru drukowane.)

P r z e m y ś l  7. p aźd z ie rn ik a . W a ln e  
z g ro m a d z e n ie  w yborców  p rz y ję ło  je d n o ­
g ło śn ie  k a n d y d a ta  k o m ite tu , D w orsk iego .

Lwów d. 9. października.
(Sprawy bieżące.)

M orgenpost wiedeńska donosi, że rząd 
nie przedłoży s e jm o m  na nadchodzącej se­
sji żadnego wniosku względem zmiany s ta ­
tutów krajowych z powodu zaprowadzenia 
wyborów bezpośrednich do Rady państwa, 
tylko poprzestanie na urzędowem zawiado­
mieniu o fakcie dokonanym, aby nie dać 
sejmom sposobności do „gadanin patety­
cznych."

W edług Bohem ii, obszerna redukcja u- 
r z ę d n i k ó w  jest postanowioną, i pojedyn­
cze m inbterja  na wezwanie m inistra finan­
sów opracowują tę  sprawę z uwzględnieniem 
życzeń, w rezolucjach Rady państwa zawar­
tych, ale jeszcze budżetem roku przyszłego 
nie będzie objętą. Zresztą równocześnie z 
redukcją tą musi nastąpić nowa organizacja 
służby urzędowej, k tórą  przecie dokładnie 
rozważyć należy. Naszem zdaniem, doniesie­
nie to póiurzędowe na nic się nie przydało, 
wcałe Hie uspokoi urzędników, zwłaszcza 
gdy w końcu dodaje: „Prawdą jednak jest, 
ze wszystkie m inisterja przy układaniu bu­
dżetu na r. 1874 najusilniej sta ra ją  się 0- 
graniczyć swoje wymagania i zniżeniem wy­
datków utrzymać równowagę w budżecie.* 
Znaczy to, źe bez formalnej redukcji i bez 
nowego regulam inu służbowego nastąpi fak- 
tyezna redukcja.

W pismach wiedeńskich w rubryce „N a­
desłane" toczą szinajgełesy z Borszczowa 
itp. walkę przeciw J. E. n a m i e s t n i k o w i, 
to posądzając go jakoby dla własnej pryw a­
tnej korzyści starał się o przeniesienie s ta ­
rostwa powiatowego z Borszczowa do Skały 
(m ajątku namiestnika), to szalbierczo bro­
niąc go niby przeciw temu zarzutowi. Jss t-  
to jeden z mnóstwa nikczemnych sposobów, 
jakiem i centralizm przeciw hr. Gołuchów- 
8kiemu wojuje, tem mizerniejszych, że prze­
cie do celu nie prowadzą, bo w kraju nie 
podkopią powagi namiestnika, który też o- 
party  o kraj i koronę, nie potrzebuje łaski 
szmajgełesów, choćby najwyższe posidy zaj­
mujących. __________

Wspomnienia ze Wschodu
Z e  S t a m b u ł u  d o  A  u g o r y

przez

"W". Koszczyca.
(Dalszy ciąg).

Oprócz tych cech ogólnych, emigracja 
nasza na Wschodzie ma inne jeszcze, jej 
samej właściwe, k tóre wyrodziły się w niej 
w skutek zetknięcia się z żywiołem miejsco­
wym, zostającym pod wpływem innej cywili­
zacji, ja k  nasza europejska, i stojącym bez 
porównania niżej nietylko pod względem 
moralnym, lecz i umysłowym. Ztąd donio­
słość jej dziejowa ma tutaj większe znacze­
nie, jak  gdziekolwiek indziej. Ta naturalna 
przewaga, nie będąc wyzyskiwaną przez wy- 
choditwo dla celów osobistych, musiała na 
ostatku tem głębszy wpływ wyrobić sobie u 
tej niedowierzającej społeczności i tvm samem 
zajęła stanowisko wybitniejsze w jej wewnę- 
trznem przekonaniu. A postacie takiego Be­
ma (Murad-basza), Chrzanowskiego, F ińsk ie­
go (Skinder-basza), Boźęckiego (Mustafa- 
Dżellall-edin-basza), Karola Brzozowskiego, 
F rejnda (M ahmud-Hamdi-basza) i innych po­
mniejszych gwiazd, świecących n a widnokręgu 
emigracyjnym wschodnim, wystarczyły aż 
nadto do ugruntowania tej przychylnej nam 
opinii. Dziwić się nie wypada, gdy d a jj się 
widzieć wpływ ducha polskiego w tam ecz­
nych najwyższych sferach rządzących, a tem 
samem i zabiegi moskiewskie około wypar­
cia Polaków z Turcji, stają się zupełnie ja- 
snemi. P rzy wrodzonej zaś Polakom otwartości, 
uprzejmości, hojności i gościnności, wynika 
jeszcze i to, że wpływy te  utrzym ują się na 
drodze naturalnej, bez żadnych sztucznych 
środków, a nie wychodząc po za koło czysto 
przyjacielskie, tem głębiej zakorzeniają się 
w sercach i umysłach Tnrków i nie-Turków. 
Nadaremne będą zabiegi wszystkich takich 
Ignatiewów i innych nieprzychylnych sprawie 
naszej ambasadorów i nieambasadorów, by 
obalić wpływy emigracji polskiej na W scho­
dzie. Turcy nietyle z interesu politycznego, 
którego nawiasowo mówiąc mało co rozu­
mieją nawet wysocy dygnitarze państwa, ile 
dla przyjemności obcowania z nami, a często 
i dla poszukania poufnej rady w trudniej­
szych wypadkach, będą zawsze skłonniejsi 
ku nam, jak  do tych ichmościów z grom- 
kiemi tytułam i i rangami. Zresztą żyje je ­
szcze w tradycjach ludu tureckiego bitność 
rycerstwa Sobieskiego, czego świeże dowody 
mają na jego potomkach, którzy obecnie 
służą w jego szeregach. Prócz tego nie za-

R u c l i  w y b o r c z y .

Potworna agitacja L inderta przeniosła 
swoje biuro z B iały, gdzie mu dr. Stiasny 
pracować nie dał, i ze Szlązka operuje, choć 
bezskutecznie, na lud galicyjski, jak dowo­
dzi list następujący:

„Św iątniki górne d. 6. października.
Szanowny redaktorze!

Otrzymaną wczoraj paczkę z Frysztadtu 
z 16. odezwami powierzam Szan. redakcji 
dla lepszego ocenienia. W edług mojego zda­
nia widzę w całej odezwie i petycji podbu­
rzenie ludu do nienawiści przeciw starszej 
braci, szlachcie, i przeciw ustawom naszym 
przez Najjaś. Pana zatwierdzonym, w myśli 
przysporzenia centralom  kandydatów do 
Rady państwa.

W odezwie wyrażone jest narzekanie na 
sejm, iż panowie przeprowadzili ustawy tak, 
jak  dla nich lepiej wypadło, co popiera bar­
dzo słabo przykładami; ja  zaś powiem, źe 
jeżeli w sejmie zasiadało dwie trzecie rzęści 
ludzi z mniejszych posiadłości, jak  właśnie 
odezwa dowodzi, to ustawy nie mogły wyjść 
na szkodę naszą ze sejmu; lecz owszem 
trzeba s ę obawiać teraz, by lud nie wybie­
ra ł p r o s  t a k  ó w, którzy nie umiejąc po 
niemiecku przyklaskiwaliby Niemcom głowa­
mi, choćby się o naszą skórę targowali. 
Nie wierzę, aby szląscy włościanie (wszak 
żaden nie podpisany) mogli tak  nikczemną 
odezwę komuś podyktować, by ją  wydruko­
wano; jestto  raczej człowiek bardzo podej­
rzany, zastawiający się płaszczem niby wier- 
nopoddańczym ku Najmiłościwszemu naszemu 
monarsze, a życzący się ujrzeć w nowej 
wielkiej ojczyźnie cesarstwa niemieckiego.

Chociaż nie jesteśm y skorzy do uwie­
rzenia podobnym podmowom, to uważam za 
konieczne, by Wys. władze zakazały urzę­
dom pocztowym oddawania podejrzanych pa­
kietów, k tóre szkodliwą zarazę gorszą od 
cholery między lud roznoszą.

Z uszanowaniem J ó ze f Kotarba, naczel­
nik gminy.‘‘

O rezultacie prawyborów otrzymujemy 
z wielu stron dość pomyślne donięsienia, nie 
możemy jednak powiedzieć, iżby ruch wy­
borczy szedł torami naleźytemi. Czyż np. jak ­
by bliźniaczką naszej radziechowskiej nie jest 
korespondencja Czasu  z Tarnowa d. 6. bra :

„Niesłychana1 panuje tu  apatja  w ruchu 
wyborczym. Na zebranie przedwyborcze wię­
kszej własności zjechało się tu 5, wyraźnie 
pięciu obywateli. Oczywiście nie mogło przyjść 
nawet do postawienia kandydatur. Wszystko 
odłożono na ostatnią chwilę i postanowiono 
odbyć zgromadzenie przedwyborcze we wigi­
lię wyborów. Czy tylko zjadą się wyborcy 
dość licznie? Choćby bowiem nie było nie-

pom niał on jeszcze i o przepychu butnych 
posłów Rzpltej, którzy srebrnem i podkowami 
znaczyli swe ślady do seraju padyszachów. 
Cierpienia zaś wspólne jeszcze więcej zbli­
żyły nas do siebie. Bo jakkolwiek Turcy są 
uważani za żywioł panujący, lecz w istocie 
czują swoją nicość wobec podnoszącego gło­
wi;. pierwiastku chrześciańskicgo, a wskutek 
tego, zawczasu, garną się do przyszłych ko ­
legów niedoli. Lecz jak powiedziałem, nie­
tylko mamy przyjaciół w obozie tureckim , 
ale zachowując się bezstronnie, znaleźliśmy 
niekłam ane syinpatje i w obozie chrześcian 
wschodnich.

Naturalnie, że stosunek nasz do po­
bratymczych Słowiaa, musi zająć pierwsze 
miejsce w tym przeglądzie pobieżnym. Otóż 
me mówiąc już o magicznym wpływie, jaki 
wywiera sama nazwa wychodźcy polityczne­
go na ujarzmione narody, cecha pobralym - 
stwa szczepowego, potęgując takowe, zje­
dnałaby wychodźtwu naszemu pomiędzy Sło­
wianami tureckim i tak  mocne stanowisko, 
że gdyby nie trąd  moskiewski, co przycze­
p ił się do nich wszechrublowemi wpływami 
swojemi, niewątpliwie dorównywałoby ono 
stanowisku, jak ie  zajmujemy wobec własne­
go narodu. Jakaś wyższa tajna siła w ido­
cznie przeszkadza zbliżeniu się Słowian na 
polu braterstw a, nie chce ona, aby zlali się 
w jeden aglom erat państwowy; będąc 
jeszcze słabi, mogą być łatwo w dzisiejszej 
dobie pochłonięci przez silniejszego pobra 
tymca. Zdaje się, że w tem leży cały klucz 
zagadki dziejowej co do Słowiańszczyzny.

Na tem miejscu wypadnie mi podnieść 
znaczenie pułków kozaków i dragonów otto- 
mańskich, w których dotąd znajdywaliśmy 
najdzielniejsze narzędzia do krzewienia idei 
polskiej, obok idei wolności i b raterstw a lu ­
dów, pomiędzy masami ludności słowiańskiej. 
Moskale wiedzą co robią, gdy tak  usilnie 
napierają i k rzątają  się k o ło ’ rządu turec­
kiego, aby ten nienawistny dla nich zawią­
zek zniszczyć.

Usunięciem na dzisiaj od dowództwa 
Polaków, Porta  chciała zaskarbić sobie łaskę 
białego cara; lecz niech pam ięta o tem, że 
wszelkie dalsze ustępstwa na tej drodze, po­
służą tylko na korzyść jej wroga i zerwą 
ostatnią nić, k tóra wiąże ją ze Słowianami. 
Znowuż bardzo mylnie P o rta  rozumuje, gdy 
sądzi, źe po usunięciu polskiego elementu z 
tej organizacji, potrafi ją  daDj utrzymać. N i­
gdy tego dokazać nie potrafi. Twierdzę to 
stanowczo, bo poznałem całą kwestję, w 
skutek bliższego poznania się z istotą orga­
nizacyjną tego pierwszego zawiązku wojska 
chrześciańskicgo w regularnej arm ii sułtana.

Komu znaną jest wschodnia chrześciaó- 
ska społeczność, tem u wiadomo, że rozum 
polityczny zamarł w niej zupełnie; miejsce

bezpieczeństwa wyboru nieodpowiedniego, to  
przecież taka opieszałość, takie lekceważenie 
sprawy publicznej jes t zawsze zdroźnem i 
nie da się nawet wytłómaczyć kłopotami go- 
spodarskiemi lub zniechęceniem do życia p a r­
lam entarnego. Nie chodzi tu  bowiem tylko, 
jak  to bywało dawniej w wyborach do sejmu, 
o osobistą zacność kandydata, ale także i
0 kwalifikacje polityczne. Raz przecie trze- 
baby nam się wyłamać z tej tradycyjnej 
praktyki, że wszystko się robi według są­
siedzkich stosunków.

Lecz jeśli w kurji większych własności 
nie zagraża sprawie kraju niebezpieczeństwo 
co do obcych żywiołów i agitacji wrogiej 
społeczeństwu —  to już apatja w stosunku 
do włościan jes t nie do przebaczenia. K om i­
tety przedwyborcze powiatów tarnowskiego, 
dąbrowskiego i pilznieńskiego nie o wiele 
podobno dalej poszły nad zgodzenie się co 
do kandydata, ks. Eustachego Sanguszki. 
Przy nieco zapobiegliwszej agitacji wybór 
ten byłby bardzo łatwym. Wpływ wielkiego 
mienia, wysokiej tradycji i stanowiska ma 
niezmierny urok u ludu wiejskiego, który 
przechował poczuce hierarchii i jest z in ­
stynktu  swego ba. dziej nieraz arystokraty­
cznym, niż sami panowie. Chłop wychodząc 
z prostych pojęć, rozumuje w ten sposób, 
że książę ma łatwiejszy przystęp do cesarza 
niż ktokolwiek inny; ufa też więcej właści­
cielowi czterdziestu włości, że nie będzie 
się kierował osobistym interesem, niż komuś 
co walczy z kłopotami. Zniechęcenie do po­
słów włościan je s t ogólnem u ludu, bo mi­
mo obietnic nie przynosili oni żadnych ko­
rzyści dla gminy, tylko zaoszczędzili grosza 
dla siebie z dyet poselskich. W szelako jeśli 
kom itety przedwyborcze naszej okolicy za 
udziałem obywatelstwa energiczniej nie we­
zmą się do roboty, i ta  kandydatura u pa­
dnie. Agituje tu  już bowiem ktoś inny na 
swoją rękę, obiecując złote góry, a choć 
wpływu nie będzie miał, gdy rozdzielą się 
głosy lepiej usposobionych prawyborców, 
przejdzie znów chłop, poparty przez wysłań­
ców gmin bardziej n echętnych i ciemnych.

Zarzucić można komitetom przedwybor­
czym, że niedostatecznie wpływały na wy­
bory prawyborców, a to było pierwsze ich 
zadanie. Jedyny wyjątek stanowi dzierżawca 
wsi Mikołajowicc, p. Nowotny, którego gmina 
w ybrała swym prawyborcą.

N ajbardziej zaś uskarżają się ua apatję 
kom itetu pilznieńskiego, który zupełnie za­
n iedbał agitację w gminach i dotąd nie ob ­
jawia żadnej czynności.

W  mieście Tarnowie więcej ruchu i 
więcej agitacji niż w gminach. Gmina izrae- 
licka milczeniem pominęła odezwę central­
nego kom itetu żydowskiego ze Lwowa, jes t

jego zajmują teraz rozum kupiecki i dewo­
cja, dwa czynniki najzdolniejsze wyradzać 
sobkowstwo. Dalszym skutkiem tych rozk ła ­
dowych czynuików, jes t panowanie ciasnej 
nienawiści i intrygi, k tóre pozornie niw elu­
jąc  wszystko, zaprowadzają w społeczeństwie 
pewną równość anarchiczną, jak  to widzieć 
daje się na Grecji nowożytnej, ua Żydach, na 
Rumunii itd. Utworzenie tedy kadr wojsko­
wych z podobnych elementów, bez wprowa­
dzenia jakiegoś obcego, dominującego, było­
by największą niedorzecznością, zważywszy 
brak odwagi militarnej w tej odwykłej 
przez wieki od służby wojskowej masie. For- 
mneja taka, zamiast przynosić korzyść armii, 
stałaby się powodem jej demoralizacji, przez 
brak szacunku i posłuszeństwa żołnierzy 
dla swych oficerów, oraz nieuniknione zwady
1 intrygi, Które są wrodzoną przywarą cha­
rak te ru  chrześcian wschodnich bez w jątku. 
Byłoby to coś podobnego, nie ubliżając na­
szym Żydom, jak  gdyby z nich zechciano o- 
drębne pułki p formować. Co zaś do wpro­
wadzenia zamiast Polaków innych cudzo­
ziemców do tej formacji, to o tem P ortę  u- 
czyć nie trzeba ; wie ona doskonale, źe po­
dobna organizacja wkrótce jej samej zaczęła­
by rozkazywać. Pozostają tylko Polacy, jako 
jedyni, którzy posiadając zaufanie rządu, po­
siadają nadto i tajne sympatje w masach 
ludności chrześcian tureckich.

O Turkach wzmianki naw et nie robi­
łem, dlatego, źe oni są najmniej zdolni do 
tego, w skutek nienawiści rasowej, ja k ą  do 
nich żywią wszystkie ludy podbite.

przeto pewność, źe z tej strony niema oba­
wy. Kandydatów naturalnie w okręgu m iej­
skim  nie brak. Tarnów w ybiera razem  z 
Bochnią, znów mówią tu  o kandydaturze 
dr. Rutowskiego. Był on wprawdzie absten- 
cjonistą, lecz skoro dr. Hoszard, który znów 
ubiega się o wybór z gmin wiejskich w Bo- 
cheńskiem, oświadczył się za uchwałą koła 
poselskiego co do obesłania Rady państwa, 
to i jego współwyznawca polityczny w T a r­
nowie pewnie to samo uczyni. Kto wie je ­
dnak, czy z tego współzawodnictwa nie wy­
płynie ktoś trzeci, a  mówią tu  także o k a n ­
dydaturze dr. P io tra  Grossa, członka W y­
działu krajowego.

Z większej własności słyszałem dwa na­
zwiska kandydatów, dawnego posła na sejm 
i członka Rady państwa p. Edw arda Dzwon- 
kowskiego, p. Józefa Badeniego, b. urzędni­
ka Rady stanu w W arszawie, i p. Józefa 
Michałowskiego."

Komitety w yborcze: nowo-sądecki, gry- 
bowski i limanowski, idąc za życzeniem wło­
ścian z tamtejszych okolic, postanowiły po­
pierać kandydaturę ks. Jan a  Chełmeckiego, 
doktora teologii, kanonika i profesora przy 
wyźszem gimnazjum św. Anny w Krakowie. 
Komitet wyborczy nowotarski przychyli się 
prawdopodobnie także do tego postanowie­
nia, a włościańscy wyborcy, bardzo przy­
chylnie dla ks. Chełmeckiego usposobieni, 
wszyscy, ja k  zapewniają, za nim głosować 
będą.

Z B iały donoszą, że na zgromadzeniu 
wyborczem, odbytem w Żywcu d. 30. z. m. 
pod przewodnictwem prezesa Rady powiato­
wej p. Chwaliboga i w obecności reprezen­
tantów Kęt i Białej, zgodzono się na kandy­
daturę  m inistra dr. Z iemiałkowskiego z gmin 
wiejskich, Nowa P ress : wścieka się na tę 
kandydaturę z powodu, że tam kandyduje 
pragnący wawrzynów z r. 1846 Lindert, N ie­
miec wójt z L ipnika pod B iatą ; donosi, że 
na tem zebraniu przeciw kandydaturze Zie­
miałkowskiego wystąpił tylko „ultranarodo- 
wiec“ ks. Ańtałkiewicz z powodu, że m ini­
ster ten pokum ał się z żydkami; i wzywa 
m inistra jakby swego lokaja, aby upierał 
się tylko przy swej kandydaturze we Lwowie.

Rada russka podaje w Starej Pressie, 
źe postawiła następujące kandydatury w o- 
kręgach wiejskich :

Lwów dr. Suszkiewicz przeciw p. K or­
nelowi Krzeczunowiczowi ;

Źółkiew-Rawa Sokal dr. Janowski, k tó ­
rego wybór zapewniony;

Złoczów-Przemyślany-Zborów ks. Onysz­
kiewicz przeciw pp. Polanowskiemu, T rete- 
rowi i W esołowskiem u;

K amionka-Brody - Radziechów profesor 
Biłous i ks. Krasicki (sam kandyduje) prze­

ciw hr. Włodz. Dzieduszyckiemu, który nie 
przyjm ie, a więc przeciw p. Kielanow- 
sk iem u;

Rohatyn-Podhajce, ks. Pawlików, którego 
wybór zapewniony, przeciw hr. Rjussockiemu, 
który nie przyjmuje, i p. Łukasiewiczowi;

T arn o p o l-Z b araż-S k ała t ks. Naumo- 
wicz przeciw ks. Kaczale i staroście Szcze­
pańskiemu ;

Trembowla - H usiatyn - Kopeczyńce ks. 
H a lk a ;

Zaleszczyki - Borszczów - H orodenka ks. 
Naumowicz przeciw pp. Cieńskiemu i Jo- 
czow i;

K ołomyja-Sniatyn (takiego okręgu wiej­
skiego niema, więc chyba m iejski?) ks. Li- 
siew icz;

Stanisławów - Tyśmienica - Nadworna - 
Tłumacz ks. Zakliński przeciw ks. Charkie- 
wiczowi i dr. Szeparowiczowi;

Kałusz-Dolina-Bóbrka dr. Kołaczkow­
ski, urzędnik przy fiskusie, przeciw p. Hóp- 
p en o w i;

Drohobycz-Stryj-Zydaczów radca Ko­
walski, którego wybór pewny, przeciw p. 
Romaszkanowi;

Sambor Rudki-Kom arno S tarem iasto no- 
tarjusz L is ien ieck i;

Przemyśl-Bircza-M ościska kan. Szasz- 
kiewicz, a gdyby ten nie przy ją ł, to  kan. 
Juzyczyński.

W edług K ra ju , p. Cienciała, kandydat' 
narodowy w Cieszyńskiem, w wydanej do 
wyborców odezwie oświadcza otwarcie, źe 
jest fedaralistą ; a jako pro testan t zapewnia, 
źe nie jest bezwyznaniowym, oświadcza się 
za wolnym kościołem w wolnem państwie i 
wypowiada śmiało, że bronić będzie in te re ­
sów ludu.

Czerniowce d. 7. października 1873.
Co do dalszego przebiegu akcji wybor­

czej, nadmienić wypada, źe Rusini tutejsi, 
przez nas do wspólnej akcji wyborczej za­
proszeni, dali delficką odpowiedź: że uczy­
nią to, gdy dobro narodu ruskiego tego wy­
magać będzie. Po takiej wymijającej odpo­
wiedzi nie narzucaliśmy się im więcej, i oto 
słyszymy, że uchwalili w akcji wyborczej 
iść razem z centralistam i. Wszelako dbają o 
dobro narodu ruskiego nie tylko na Buko­
winie, ale nawet tych braci co zamieszkują 
przeciwny kraniec Rusi, to  je s t w Saude- 
czyznie, i stręczą im jednego z najgorli­
wszych a niezaprzeczenie najzdolniejszego z 
tutejszych centralistów , radcę sądu krajowe­
go czerniowieckiego, pana Tomaszczuka na 
posła, to jest tego samego, co to w Radzie 
państwa bolał nad uciskaniem Rusinów przez 
Polaków i w delegacjach po wyrugowaniu 
Polaków razem z panem burmistrzem czer- 
niowieckim Kochanowskim zastępy wał Galicję.

Mogę zapewnić, że przy _ „ _
gauizacji i przy najhojniejszem uposażeniu, 
Turcy nikogo z chrześcian nie zwabią do 
swej formacji. Rząd turecki z innej strony 
doreszty zniechęca Polaków do tej ciężkiej 
służby, zaprowadzając w dzisiejszej organi­
zacji komendę tu recką i język adm inistra­
cyjny turecki — mowa tylko utrzymywała 
ich przy niej. Jeśli tak  dalej Turcy będą p o ­
stępowali, to wkrótce, reszta naszych wystą­
pi z kozaków, i nadejdzie koniec chrześciaó- 
skiej formacji wojskowej w służbie pady­
szacha.

Czy wie o tem W. P orta i wysocy dy­
gnitarze? Głęboko jestem  przekonany, że 
muszą wiedzieć najdoskonalej. Czegóż im b ra ­
kuje do utrzymania tak  pożytecznej in sty tu ­
cji? — energii i dobrej woli. Zwątpienie we 
własne siły, niedołężne próżniactwo i b rak  
zupełny patrjotyzmu, który dotąd był zawsze 
identyfikowany z islamizmem, złożyły się 
na to, że Turcy w najprostszych kwestjach 
nie umieją sobie dać rady. Dopóki żył fa ­
natyzm religijny w wyższych sferach tu rec­
kich, dopóty trzym ała się jako taka nawa 
państw ow a; lecz, gdy dzisiaj z postępem cza­

su i ten począł ustępować z nich, bezduszne 
brzemię cielska państwowego, skupione tylko 
siłą mechaniczną, utrzymywać się dalej nie 
może, i jako trup  padać w kawały poczyna. 
Z innej strony, indyferentyzm i apatja tak 
głęboko uśpiły naród turecki, że niepodobna 
obudzić w nim jakichkolwiek innych dodatnich 
czynników, które w stanie byłyby go ocucić, i 
tem samem powołać do nowego życia. U- 
spienie ducha w narodzie je s t początkiem je ­
go śmierci lub ciężkiej niemocy, jako kary 
lub pokuty.

Postawiłem na wstępie emigracyjną o r­
ganizację wojskową, ponieważ miałem tu taj 
to na myśli, co i każdy zdrowo myślący pa- 
t^jota polski. Niezaprzeczenie również są wa­
żne zasługi i reszty obozu emigracyjnego 
wschodniego, k tóry  z bliska stoi na straży, 
nietylko wyłącznych interesów polskich, lecz 
i całego świata cywilizowanego, i n ieustan- 
nem oddziaływaniem na rząd, a szczególniej 
na opinię turecką, paraliżuje działania wspól­
nego wroga. Dowody są  nadto liczne, abym 
m iał potrzebę popierać je  liczniejszemi fak ­
tam i. Wymienię tu ta j główniejsze, aby dać 
pojęcie o całości tych działań. Boleśnie jest 
przy tem widzieć, jak  rząd turecki odstępuje 
swych najwierniejszych sprzymierzeńców dla 
przypodobania się swemu śm iertelnem u wro­
gowi, i pozbawia Polaków nawet służby u 
siebie. Komu jak  komu, ale Turcji nie wolno 
zapoznawać tych rzetelnych i ważnych usług, 
jak ie  jej em igracja polska bezsprzecznie od­
dała. Odwołując się tylko do loiki, możemy 
zapytać Turcję, czy w ygrała wiele na tem 
wyparciu się dawnych przyjaciół? To, co 
się dzieje obecnie na półwyspie Bałkańskim, 
jest najlepszą odpowiedzią. Brzydkie sob­
kowstwo u słabych, prócz upadku m oral­
nego, bywa oznaką i bliskiego ich zgonu.

Faktyczne zbliżenie naszej emigracji do 
Turcji od zbyt niedawna datuje się, aby mo­
gło być dobrze znanem publiczności polskiej, 
znanem jest ono lepiej naszym wrogom lub 
antagonistom politycznym. Łatw o jednak 
wskazać na epokę tego zbliżenia ; datuje się 
ono od rewolucji węgierskiej, lub na parę 
la t przed nią Pierwszym czynem polityki e- 
migracyjnej było wprowadzenie Turcji za po­
mocą polskich wpływów i zabiegów do gro­
na mocarstw zachodnich. W prawdzie, powie­
dzą mi, że istniało i dawniej to zbliżenie; 
lecz ja  nie chcę mówić o takiem, jakie np. 
było podczas zawarcia trak ta tu  Adrjanopol- 
skiego, kiedy mocarstwa kokietując otwarcie 
z Moskwą, robiły niby zabiegi na korzyść 
T u rc ji; mówię o tych poufnych, ściślejszych 
stosunkach, jakie nastąpiły po upadku rzą­
dów Thiersa i jego pupila, Ludwika F ilipa, 
a  czego następstwem była koalicja podczas 
krymskiej wojny. ,

Sprawiedliwość nakazuje wyznać, źe naj­
większą zasługę tu taj położył ks. Adam 
Czartoryski, który wpływami swemi i osobi- 
stemi stosunkami całe to zbliżenie do skut­
ku doprowadził. N ietylko osobista przyjaźń 
z w. wezyrem Reszyd-baszą, ale i sam wy­
bór na ajenta M. Czajkowskiego, którego 
krokam i kierow ała pełna sprytu i rozumu 
p. Śniadecka, doprowadziły te  zabiegi do te ­
go, że po półwiekowem ustaniu bytu poli­
tycznego, Polska znowu weszła na faktyczną 
drogę stosunków międzynarodowych z Wys. 
P ortą . Czajkowski wywiązywał się znakomi­
cie ze swego zadania, i to tak  dalece, źe 
ówczesny am basador angielski - w Stam bule, 
lord S. Redcliffe, powtarzał często na pou­
fnych rozmowach, że prócz niego i p. Czajki, 
(pseudonim Czajkowskiego), niema nikogo na 
Wschodzie, ktoby wart byl istotnie nosić n a ­
zwisko dyplomaty. N astępnie Czajkowski tyle 
dokuczał Moskwie, że ta  aż zażądała jego 
wydania u W. Porty, jako swego zwyczajne­
go zbiega. Dopiero w krymskiej wojnie od­
k ry ł ten zręczny dyplomata, źe był tylko 
ambituym intrygantem , i niczem więcej. S łu­
sznie powiedział Z. Miłkowski, że cały cię­
żar winy, za niepodniesienie sprawy polskiej 
podczas krytoskiej kampanii, spada na p. 
Michała. Samolub, m aterjalista, ubierał się 
dopóty w szaty ofiarnego idealizmu, dopóki 
ten go nie odział w ciepły kaftan baszy tu ­
reckiego. Od wojny krymskiej Czajkowski 
tak  dobrze jakby przestał być Polakiem. 
N iepojęte złamanie się jego karjery u gro­
bu, trzeba uważać jako słuszny wymiar sp ra­
wiedliwości Przedwiecznego. W przeprowa­
dzeniu unii bółgarskiej, pomysłu ks, Czar­
toryskiego, obok księdza Kaczanowskiego, 
znowu działał Czajkowski, nawet kiedy zo­
stał już renegatem ; akcja ta  obrachowaną 
była na zelantyzm religijny ekscesarzowej 
Eugenii B onaparte, i istotnie usposobił ją  
najlepiej dla Turcji. Cała ta  krzątan ina Po­
laków Da Wschodzie, zwłaszcza gdy już p ra­
wosławie nawet burzyć tam poczęli, ta k  mo­
cno dokuczyła carowi M ikołajowi I. w jego 
ślepej dumie, że nie wahał się ani chwili 
wypowiedzieć wojnę zbuntowanej przez 
Polaków Turcji. Urzędowi historycy zapewne 
zaprzeczą naszemu wnioskowi, lecz my, co 
znamy doskonale charak ter caratu i jego głę­
boką nienawiść do Polaków, oraz znamy się 
i na Turkach, śmiało wypowiadamy to, i je ­
steśmy faktycznie przekonani, źe tak isto­
tnie było. Za Paryski trak ta t, jako wynik 
kompletnego fiasco caratu, i za ocalenie ho­
noru oręża tureckiego przez em igranta pol­
skiego, Ilińskiego, Skindera-baszę, zdaje się 
źe od narodu tureckiego należy się nam, 
Polakom, jakaś wdzięczność ?... (C. d. n.)



Na prowincji a  szczególnie w powiatach 
do okręgu wyborczego kocmanieckiego n a ­
leżących, centralizm  rozpasal wszystkie furje 
namiętności. Pytam y wszelako, czy wolno u- 
rzędnikowi politycznemu, kandydującem u na 
posła, na korzyść swojej własnej kandyda­
tury  poruszać machinę rządową, używać or­
ganizmu, apparatu i powagi rządu? Zdawa­
ło b y  się źe nie, a gdzie się to dzieje, tam  
istnieją niecne kandydatury rządowe, bo 
przecież przypuścić nie można, aby takiem u 
kandydatowi, choćby był szefem politycznym 
kraju, wolno było bez zezwolenia m inistra 
używać na swoją korzyść ram ie ira  rządu. 
Gdzie zaś takie kandydatury  ̂istnieją, tam 
niema mowy o wolności wyborów, bo prze­
cież wobec takiej broni, każda prywatna 
kandydatura u ciemnego pospólstwa jest n ie­
możliwą. Takim sposobem wybrany poseł 
nie jest legalnym zastępcą okręgu, w k tó ­
rym się posłem zaoktrojował, i musi być 
przygotowany, źe przy weryfikacji wyborów 
zdybie się z protestem , z którego Izba i pan 
m inister ciekawych dowiedzą się rzeczy.

Jeżeli pan prezydent krajowy chce kan­
dydować, niech złoży swój urząd, bo być sę­
dzią i stroną w jednej osobie —  to jurydy­
czne monstrum . —  Daremuiebyś szukał u- 
rzędników politycznych po biurach, kręcą 
się po wsiach i bałam ucą włościan obietni­
cami i kłamstwy. Szlachcic czuje się zagro­
żonym w swoim domu, bo wobec kandyda­
tu ry  pana prezydenta, opozycja okrzyczaną 
jes t jako zbrodnia. Jeżeli wszędzie wyłudze­
nie jednego głosu centralistycznego ma być 
opłacane tak ą  demoralizacją, to zaprawdę, 
centralizm musi się stać plagą ludzkości.

Nasze urząda podatkowe.
P rz e m y s ł u nas w zu pe łnym  zasto ju , 

m ało k to  idzie n a  d rogę przem ysłow ą, o 
rozwój więc tru d n o . Z kąd  to  pochodzi, 
ja k ie  tego  powody, z ad a ją  sobie wszyscy 
p y ta n ie , a podobno i rz ąd  w o s ta tn im  
czasie p rzy rzek ł zastanow ić się nad  p rzy ­
czynam i za s to ju  p rzem ysłow ego  i ś ro d ­
kam i ożyw ienia p rzem y słu . K iedy  więc 
kw estja  ta  je s t  na  po rządku  dz iennym , i 
ray  więc zam ierzam y  pom ów ić o jednym  
z g łów nych  powodów, ja k ie  po w strzy m u ją  
u  nas rozw ój k ra ju  na d rodze p rzem y­
słow ej.

N arzek an ia  na p rzec iążan ie  p o d a tk a ­
m i są  ogó lnem i, a  i n a jzu p e łn ie j uzasa- 
dn ionem i; te n  w szakże c iężar o w iele je s t  
uciążliw szym , je że li m u tow arzyszy sam o ­
w ola organów , u stanow ionych  do poboru , 
a ta k  je s t  u  nas. S k a rg i na  u rzęda p o ­
datkow e to  rzecz pow szednia , m y zaś 
obecnie m am y pod rę k ą  dokum en ta , ilu ­
stru ją c e  do k ła d n ie  u ty sk iw an ia  ogółu .

W  roku  zeszłym  o trz y m a ł pod w a ­
ru n k am i dość n ieko rzystnem i p . W . 
p rzeds ięb io rstw o  od rząd u  n a  dostaw ę 
m a te r ja łu  na je d en  z cesarsk ich  gośc iń ­
ców. U rząd  podatkow y o d e b ra ł od n iego 
s to k iik a d z ie s ią t z łr . ty tu łe m  p rz y p a d a ją ­
cej na leży to śc i. P o  p ó ł roku  przy  u tru -  
dzen iach , s taw ianych  m u przez  żydow ską 
k o nku renc ję , p. W . p rzek o n a ł się , że 
n ie  je s t  w s ta n ie  dopełn ić  w arunków  um o­
wy zaw arte j z c. k. nam iestn ic tw em , że 
g roz i m u  b ank ruc tw o , a  więc zdecydow ał 
się  od sw ego p rzeds ięb io rs tw a  od stąp ić . W  
m arcu  r . b. sp isany  tedy  zo s ta ł przed 
no ta rju szem  Z aga jew sk im  a k t  u stęp stw a  
na  rzecz p .  S ., leez  te n  m a jąc  inne  j e ­
szcze in te re sa , d la  u lżen ia  sobie w zią ł 
p. B. do spó łk i, i a k t  podobny z o s ta ł 
p rzed  tym że  n o ta rju szem  sp isany . P rz e d ­
sięb iorstw o to  by ło  n a  2 8 .0 0 0  z łr.
rocznie, a  k o n tr a k t na la t  trz y ; część 
robó t je d n a k  w ykonał ju ż  daw ny p rzed ­
sięb io rca . Od ak tó w  pow yższych trz e b a  
by ło  oznaczyć wysokość s te m p la  —  zda­
w ało się w ięc, że je że li p . W . od całego  
p rzeds ięb io rs tw a  z a p ła c ił  1 2 0  z łr ., to  
jego  następcy , ja k o  m a jący  m niejsze
p rzedsięb iorstw o, m niej zap łacą . R zecz 
ta  zd aw ała  się bardzo  n a tu ra ln ą .  U rząd  
lw ow ski w ym ia ru  podatkow ego  doszedł 
w szakże do zadziw iająco  sp rzecznych  z tem  
wywodów. Jeg o  zestaw ien ie  cy fr z a s łu g u je  
n a  uw agę.

D la każdego  człow ieka p ra k ty c z n e ­
go , chociaż n ie p racu jącego  w W ydziale  
p odatkow ym , oznaczenie ilości w k ładow e­
go k a p i ta łu ,  a  więc i w ysokości o p ła ty  
s te m p la  by ło  dość ła tw em . Z w yk le  gdy  
sp ła ty  za w ykonanie  ro b ó t o d b ie ra  się
ra ta m i, czw arta  część sum y , n a  ja k ą  je s t
p rzedsięb io rstw o  roczne, w y starcza na j e ­
go prow adzenie , je s t  k a p ita łe m  zak ład o ­
w ym , a więc w danym  w ypadku  spó łn icy  
n ie  m og li złożyć po więcej ja k  5 .0 0 0  
z łr . W sp raw ie  te j m ożna się by ło  od­
n ieść  do w ładz k o m pe ten tnych , tj .  n am ie­
s tn ic tw a  i s ta ro stw a , ja k  n aw et o to  u - 
p ra sza ły  osoby in teresow ane, a  u rząd  
p odatkow y m ia ł by sposobność p rzekonać 
się, że p rzedsięb iorcy  w roku  pierw szym  
tr a c ą  około 5 0 0 0  złr., a  w ięc że ozna­
czenie k ilkudz ies ięc iu  zł. o p ła ty  stem p lo ­
w ej, t j .  m ńiej ja k  za p ła c ił p ie rw o tny  p rzed ­
sięb iorca  je s t  ju ż  d la  in te resow anych  u- 
c iąż liw em . L w ow ski u rząd  podatkow y wy 
rach o w a ł w szakże, że należy  się o p ła ty  
t y s i ą c  t r z y s t a  z łr .,  oprócz o p ła ty  
dość znacznej innych  podatków . A  do­
szed ł do te g o  n a  mocy dow olnego zu ­
p e łn ie  ze staw ien ia  cyfr, zaw arty c h  w a k ­

ta ch  n o ta r ja ln y c h . I  ta k  p W . u s tą p ił  
p rzeds ięb io rstw o  roczne na 2  8 .0 0 o , a  że 
je s t  um ow a n a  trzy  la ta , m n ie jsza  więc, 
że część te g o  dokonana, że n ie k tó re  ro ­
b o ty  n am iestn ic tw o  w zięło  we w ła sn y  za ­
rząd, uznano , iż w arto ść  p rzeds ięb io rs tw a  
w raz z kau c ją  je s t dziew ięćdziesią t k ilka  
ty s ięcy  i od te j ilości k aza ł zap łac ić  
6 1 4  z łr., a  to  n a  te j zasadzie , że n a  
p row adzen ie  te g o  p rzeds ięb io rs tw a  k a p i­
t a ł  w kładow y je s t  po trzebny  dziew ięć­
d z ie s ią t k ilk a  ty sięcy . K tóżby  m óg ł p o d ­
jąć  się w ykonania  ta k ieg o  p rzed s ięb io r­
s tw a, k tó re  będąc na 2 8 .0 0 0  z łr . r o ­
cznie, w ym aga w k ład u  przeszło  9 0 .0 0 0 ?

Lecz te g o  n ie  dość. I s tn ia ł  m iędzy p ro ­
w adzącym i p rzedsięb iorstw o a k t  sp ó łk i,
na k tó ry  zw ykle w ym aga się  s tem p el
5  z łr., u rząd  podatkow y u zn a ł w szakże 
sp ó łk ę  za nowe u stępstw o  i n iezależn ie  
n a k a z a ł zap łacić  z p rzed s ięb io rs tw a , ju ż  
opodatkow anego , je sz c z j 6 6 0  z ł r . ,  a  to  
na zasadzie n a s tę p u ją c e j: Je ż e li w ed ług
daw nego ob liczen ia  k a p ita ł, u ży ty  n a  p ro ­
w adzenie p rzeds ięb io rstw a  w ynoszącego
2 8 .0 0 0  rocznie, je s t  p rzeszło  d z iew ięć­
d z iesią t tysięcy , i ta k ą  ilość m u s ia ł w ło ­
żyć p . S ., a więc i p rzy b ran y  p rzez n ie ­
go do sp ó łk i d la  u lżen ia , być n aw et m o­
że z pow odu n iedosta tecznych  funduszów , 
p. B . m u s ia ł w łożyć różnież ta k ą  sam ą 
ilo ś ć , co w raz z p en sją  prow adzącego 
p rzedsięb io rstw o  w yniesie 2 0 1 .0 0 0  z łr . 
W ed łu g  więc lw ow skiego urzędu  w ym ia­
ru  podatków  w przedsięb iorstw o w yno­
szące 2 8 .0 0 0  rocznie, p o trzeb a  w łożyć 
2 0 1 .0 0 0 .  Je ż e li by is to tn ie  ta k  być m ia ­
ło , to  z a is te  n iem a człow ieka, coby m óg ł 
w przem yśle  p rzy jąć  ja k iko lw iek  bądź 
udz ia ł. G dybyśm y je d n ak  szli lo g ik ą , j a ­
ką rząd z i się u rząd  w ym iaru , a obecnie 
p rzy  w zm iankow anem  p rzeds ięb io rs tw ie  
było n ie  dw óch ty lk o  spó ln ików , a le  ja k  
daw niej 1 0 , okaza ło  by się, że n a  p rz e d ­
sięb iorstw o wynoszące roczn ie  2 8 .0 0 0 , 
po trzeb a  k a p i ta łu  b lizko m ilion. I  ta k ie  
to  bezsensow ne a rg u m e n ta  zaw ie ra ł do­
k u m e n t, podpisany  p rzez nacze ln ika  u - 
rzędu i m ający  praw o egzekucji. To ju ż  
n ie se k a tu ra  publiczności, a le  to  je s t  
w p ro s t kom prom itow aniem  pow agi w ładz. 
Z w racam y n a  to  uw agę p. p rezesa dy ­
rekc ji skarbow ej, aby raczy ł przecie  
zw rócić baczność urzędn ików  sw ych, k tó ­
rzy ja k  w idać śp iąco  re fe ru ją  oddane im  
spraw y, iż ta m  gdzie  chodzi o ciężko 
zap racow any  g ro sz  in teresow anych , nie 
m ożna, n ie  wolno postępow ać lekkom yśl 
n ie . U rzędn icy  wiedzieć pow inni, że nie 
są  ustanow ien i d la  szykanow an ia  p u b li­
czności, i że rząd  nie życzy sobie k rzyw ­
dą ludności zdobyw ać w iększych dochodów. 
O bliczanie podobnie dow olne należy tości 
m oże m ieć na w zględzie zw rócenie uw agi, 
z jednan ie  ła s k i przełożonych , a le  przez 
ty c h  w żaden  sposób to le row anem  być 
n ie  pow inno.

W ra c a ją c  do naszego  założen ia  m u­
sim y skonsta tow ać , że o rg an a  rządow e w 
znacznej części w p ły w a ją  na zastó j p rze­
m ysłu . K om u bow iem  z 1 0 .0 0 0  a choćby 
i 1 5 .0 0 0 , po trzebnych  na prow adzenie 
p rzeds ięb io rstw a , o d c iągną  b lizko  2 .0 0 0  
dow olnie z gó ry  i k ażą  o zw ro t dopiero 
p rocesow ać się, tego  pew nie odejdzie 
ocho ta  p racow ania  na drodze p rzem y sło ­
wej. N ic też  dziw nego , że u nas p rzem y sł 
cały  spoczyw a w rękach  je dyn ie  p raw ie  
żydów , k tó rzy  u m ie ją  sobie ja k o ś  dość 
ła tw o  radzić  w każdym  w ypadku.

Przegląd polityczny.
Spenersche Ztg., organ pruskiego m ini­

sterstw a wyznań zamieszcza a rtyku ł inspiro­
wany, w którym  rozważa kroki, jak ie nadal 
przedsięwziąć należy przeciw ks. arcybisku­
powi Ledóchowskiemu. Otóż ponieważ ks. 
arcybiskup nie ma w obrębie cesarstwa ż a ­
dnej wyższej władzy duchownej nad sobą, 
państwo niema do kogo odnieść się w spra­
wie tylokrotnych przekroczeń przez tegoż 
ustaw z d. 12. maja, ale zawezwie go do 
złożenia urzędu. Zawezwanie to przesłanem 
będzie ks. arcybiskupowi na piśmie ze strony 
naczelnego prezesa, z wymienieniem wszyst­
kich powodów i z naznaczeniem terminu, 
do którego rozkaz ma być spełnionym. J e ­
żeli ks. arcybiskup nie zastosuje się do t e ­
goż, w takim razie przeszłe prezes wniosek 
do najwyższego trybunału  dla spraw kościel­
nych w Berlinie, aby takowy rozpoczął pro­
ces przeciw ks. arcybiskupowi. Gdyby śledz­
two wypadło na_ jego korzyść, proces będzie 
zaniechanym. Śledztwo jednakże, według 
Spenersche Ztg., nie może wypaść na jeg> 
korzyść. Skoro najwyższy trybunał uzna, że 
ks. arcybiskup systematycznie przekracza 
ustawy państwowe, a tem samem dalsza jego 
pozostanie w urzędzie nie godzi się z pu­
blicznym porządkiem, natenczas wyda wyrok 
składający ks. arcybiskupa z biskupiego u- 
rzędu, zakaże mu dalszych funkcji i odejmie 
dochody. Ks. arcybiskup nie zastosuje się 
prawdopodobnie do tego wyroku, a prawa z 
d. 12. maja nakładają na duchownych, spra­
wujących funkcle kościelne pomimo nieuzna- 
nia ich przez państwo, tylko nowe kary pie­
niężne. Otóż w tym punkcie nie wystarczają 
na złość Spen. Ztg. ustawy kościelno polity­
czne, i dlatego domaga się dziennik pruski 
takiego postąpienia z ks. arcybiskupem, ja ­

kiego użyła republikańska Szwajcarja z b i­
skupem Mermillodem. Arcybiskup poznań­
ski, złożony z urzędu przez najwyższy try ­
bunał kościelny, a mimo to sprawujący dalej 
urzędowe czynności, naraziłby państwo na 
pośmiewisko! Czuje to  Spen. Ztg., dlatego 
radzi go przenieść do innej prowincji, albo 
wypędzić z kraju. Ks. arcybiskup stanowczo 
oświadcza, iż wezwania do złożenia urzędu 
nie usłucha tak  długo, dopóki go Rzym nie 
wezwie do tego kroku. Obecnie wybiera się 
ks. prym as do Rzymu.

Z F rancji każda nowa wiadomość potę­
guje w nas przeświadczenie, źe monarchia hr. 
Chamborda jest nieuniknioną. Jeżeli uie zaj­
dą wypadki nieprzewidziane, dzień 5. listo­
pada będzie dla Francji fatalnym. Legitym i- 
ści bojąc się, aby zjednoczenie republikanów 
świeżo dokonane, nie wywróciło ich planów, 
pragnęli przyspieszyć zwołanie Zgromadzenia 
narodowego, ale ks. Broglie oparł się temu, 
i tak  parę tygodni jeszcze dzieli nas od zło­
wrogiego dla F rancji faktu. Jest on dla niej 
dwojako zgubnym : Naprzód wtrąci ją  w re­
wolucję, k tó ra  będzie o tyle krwawszą od 
dni lipcowych, o ile jezuityzm i reakcja wo­
bec postępu wolnomyślnych pojęć stały się 
m arą, dziś daleko wstrętniejszą dla ogółu lu­
dności francuskiej, aniżeli wówczas. Wszy­
stko zaś zapowiada, że rządy H enryka V. 
nie ustąpią w niczem przeklętym tradycjom 
Karola X. Skutkiem  tego, jakiebykolwiek 
były zapewnienia „liberalnego1* manifestu hr. 
Chamborda, wyprawa rzymska w celu przy­
wrócenia władzy świeckiej papieża musi stać 
na programie legitymistycznej monarchii. 
W ładza papieska i „królestwo z bożej łaski" 
są to dwie potęgi wzajemnie się uzupełnia­
jące, i jedynie w zjednoczeniu rękojmię swo­
jego bytu czerpiące. Źe zaś wyprawa na Rzym 
skoalizuje W łochy z Niemcami, możemy dziś 
już przepowiedzieć wielką zawieruchę w środ­
kowej Europie, w której niestety Francja bę­
dzie broniła przepadłej sprawy.

P ro jek t wspólnego działania zjednoczo­
nych stronnictw  monarchieznycb, który wy­
pracować ma komisja pięciu, wybrana na 
zgromadzeniu monarchistów dnia 4. bm. od­
bytem, przedłożony będzie nowemu zebraniu 
tychże dnia 21. bm. W ypracowaniem tegoż 
zajmuje się podobno zdziecinniały jen. Chan- 
garnier. Manifest Thiersa wywołał ogromne 
wrażenie w kraju. W setkach tysięcy egzem­
plarzy rozsyłają go po kraju, a Tbiers od­
biera mnóstwo adresów i dziękczynień. N a­
zajutrz po wydaniu m anifestu odebrał więcej 
niż 3 .000 wizyt. Gdyby Francuzi mniej cza­
su tracili na demonstracje, a tem sprężyściej 
zabrali się do działania, toby nie mógł dziś 
organ książąt Oleańskicb, Journal de Paris 
takiego używać tonu : „Pozwolimy wygadać
się Thiersowi i jego konsortom, obojętnie 
będziemy patrzyć na ich gole pięście. Zawo- 
tujemy monarchię, jak  gdyby ks. Napoleon 
był w Medjolanie, p. Thiers w Interlacken, 
a Gam betta w San Sebastian. Po zawotowa- 
niu zaś powtórzymy z równą łagodnością, 
jak  energią słowa szwedzkiego kró la: „Bóg 
to nam dał! Niechaj się strzeże, ktokolwiek 
by je  chciał wydrzeć!"

Ks. Nemours bawi we Frohsdorfie w celu 
nakłonienia hr. Chamborda do przyjęcia tró j­
barwnej chorągwi.  ̂ Skoro król zasad nie 
zmieni, to mało już zależy, jakiego koloru 
będzie kawał p łó tn a !

Telegramy z dnia 5. bm. donoszą, źe 
powstańcy opuścili potajemnie K artagenę.

Wychodzący w Alicante dziennik El 
Constitucional zamieszcza następujące donie­
sienia o bombardowaniu Alicante: Gdy fre­
gaty powstańcze zabierały się do rozpoczę­
cia ognia, wyszli m inister spraw  wewnętrz­
nych i jenerał Ceballos na ulice miasta, i 
przyjęci entuzjastycznie przez bohatersko 
natchnione tłumy, przemówili zw ięźle: „Mie­
szkańcy A licante! Nadeszła pora działania. 
Nasze miasto ojczyste potrzebuje obrony, 
niech każdy spieszy na stanow isko! Viva la 
Bepublica! Viva Alicante!“ Tak się też stało.

Tymczasem nadeszły dwie kompanie p ie ­
choty i działa z Kordowy, jakoteż posiłki 
z Madrytu. Kobiety utworzyły stowarzyszenie 
Sióstr m łosierdzia i wszystkie znalazły się 
na placu boju dla pielęgnowania rannych. 
B rygadjer Canalata dowodził obroną szań­
ców. Z pierwszym brzaskiem poranku d. 27. 
z. m. (sobota) zbliżyły się „Mendez N unez" i 
„Num ancia", ja k  tylko mogły, do m iasta. Do­
wodził niemi osławiony C arreras. O godzinie 
oznaczonej rozpoczęła „N um ancia" ogień. 
Natychm iast odpowiedziało 5  strzałów dzia­
łowych z m iasti, jeden z zamku, cztery z 
rozmaitych bateryj. Widząc trafność i daleki 
rzu t strzałów, wycofał się natychm iast paro­
wiec „Fernando cl Catolico" z walki. Obronę 
cechowała zimna krew i żelazna wytrwałość. 
W ypadki śmierci nie były liczne. Zginął 1 
artylerzysta i trzech karabinierów, również 
k ilku ludzi cyw-luych, dwie kobiety i dwoje 
dzieci. Około południa pokład „Mendez Nu- 
neza" był zasypany k u lam i; ogromne zamie­
szanie panowało na nim. ,Ob.vdwie fregaty 
zaprzestały już ognia, a działa z Alicante 
brzm iały jeszcze ciągle. Tak to znowu obro­
niło się miasto, niezdobyte ani w ivku  1808 
przez Francuzów, ani podczas wojen domo­
wych w r. 1834 i 1840. Najcharakterysty- 
czniejszym rysem całej sytuacji była obecność 
w porcie 13 okrętów zagranicznych, które z 
rybią krwią przyglądały się, jak  trzy statki 
korsarskie d o k o n u j dzieła zniszczenia na 
spokojnej i czcigodnej ludności. Napróżno u- 
dawano się w przeddzień bombardowania do 
naczelników angielskiej i niemieckiej flotylli 
z prośbą o przeszkodzenie napadowi. Do- 
wódzcy państw neutralnych wymówili s ę b ra ­
kiem instrukcji. Natomiast, gdy na pokła­
dzie jednego z powracających ze wstydem do 
Kartageny okrętów pirackich wybuchł bunt 
załogi przeciw oficerom, okręt zagraniczny 
towarzyszył mu aż do samego portu, aby 
niedopuścić rozlewu krwi na pokładzie. Je s t 
to  nowy rozdział do prawa narodów, godny 
Puffendorfa. Gdy całe m iasta padają w g ru ­
zy pod ogniem korsarzy, wtedy przyglądają 
się okręty ucywilizowanej Europy obojętnie 
spełnianej rzezi; kiedy zaś więzienni m or­
dercy rzucą się z nożami na samych siebie, 
cywilizacja żąda niesienia im usłużnej pomo­
cy. P rasa  angielska i niemiecka oburzone tą

postępowaniem swoich ok rę tów ; jedne Times 
mają odwagę w ykrętnego bronienia angiel­
skiego rządu.

Z i e m i e  p e l s k i e .
Z e S z l ą z k a  G ó r n e g o .  W yborami dość 

gorliwie się zajmują. Jako  kandydat wystę­
puje p. Karol Miarka. Ze wszystkich wzglę­
dów zasługuje, aby został wybrany.

Na landrata  pszczyńskiego, który wzy­
wał, ażeby lud polski głosował za rządowym 
kaudydatem , wniesiono skargę, i podobno 
landrat otrzym ał z tego powodu upomnienie 
od ministra.

P. M iarka został znowu skazany na 6 
tygodni więzienia za drukowanie powieści 
„Stary B óg"; tłumacz zaś tej powieści, ks. 
W ikary w Bytomiu, Bunczek, na dwa m ie­
siące. W yrok wydał sąd apelacyjny w Raci­
borzu.

Rząd pruski wydał rozporządzenie, aby 
odebrać od duchowieństwa katolickiego m e­
tryki kościelne. Z tego powodu pisze Czas : 
„Ale obecnie zanosi się na zawikłanie z tego 
tytułu, że biskup wrocławski je s t oraz bisku­
pem na Szlązku austrjackim , a arcybiskup 
pragski ma także juryzdykcję na Szlązku pru ­
skim. Jakże tu  zastosuje rząd pruski swoje 
kroki antikościelne, jak  znów księża w P ru ­
sach, podlegli władzy kościelnej w Austrji, 
będą większej używać wolności kościelnej od 
swoich kolegów o m iedzę?"

Z L i t w y .  Pisma moskiewskie w ko­
respondencjach swych z Litwy przytaczają 
bardzo często przykłady nadużyć e strony 
urzędników. Nie powtarzamy ich, b o n ie  s p i- 
saćby ich i na wołowej skórze. W jednym 
z ostatnich numerów Gołosa w koresponden­
cji z Dynaburga opisana je s t sprawa z po­
wodu zarażonego bydła. Na stacji kolei za­
trzymano stado wołów, z których 5 padło 
od zarazy, a 13 okazało się również zara- 
źonemi. W ydano więc rozkaz pozabijać te 
woły i zagrzebać je. Tymczasem w mieście 
i okolicach zaczęto sprzedawać zepsute mięso, 
a nawet zatrzymano w mieście wóz z tukiem 
mięsem. Pogłoska powiada, że mięso to po­
chodzi od bydła zarażonego. Wyznaczono 
śledztwo i przysłano urzędnika, ażeby odszu­
kał miejsce, gdzie pozabijano woły p o ­
grzebano. Urzędnik z orszakiem ludzi g rze­
bie przeszło tydzień w ziemi , wynaj­
duje rozmaite archeologiczne przedmioty, ale 
wołów nigdzie znaleźć nie może.

W Poniewieżu, w gubernii kowieńskiej, 
przy tamecznem seminarjum nauczycielskiem 
założono stację meteorologiczną.

Otwarcie ruchu na odnodze libawskiej 
kolei z K ałkun do Radziwiliszek nastąpi w 
tych dniach, jeżeli nie zajdą nieprzewidzia­
ne przeszkody, z tego powodu w rozkładzie 
jazdy na drodze libawskiej zajdą różne 
zmiany.

K r o n i k a .

Kurjerek lwowski.
—  Dzisiaj przyjdzie pod rozprawy Rady 

miejskiej sprawa zaprowadzenia kolei konnej we 
Lwowie. Warunki, pod jakiemUsię komisja Rady 
miejskiej i magistrat zgad«a na to przedsiębior­
stwo, są następujące:

Gmina miasta Lwowa udziela przedsiębiorstwu 
prawo budowania kolei konnych na lat czter­
dzieści. Pierwsza linia kolei konnej ma połączyć 
śródmieście z oboma dworcami t. j. kolei Karola 
Ludwika i kolei Brodzkiej; w razie potrzeby 
slu iy  Radzie miejskie' prawo zażądania budowy 
innych lin ij. Przedsiębiorstwo jest obowiązane 
w przeciągu 6ciu miesięcy od dnia zatwierdzenia 
szczegółowych planów wzmiankowane linie oddać 
na użytek publiczny. Gmina miasta Lwowa nie 
pragnąc ciągnąć ża lny  h korzyści z budować się 
mającej kolei konnej, uwalnia na 10 pierwszych 
lat przedsiębiorstwo od dodatków gminnych do 
podatków stałych; za to zachowuje sobie Rada 
miejska prawo, ustanawiania wspólnie z przed­
siębiorstwem, taryfy opłat za przewóz osób i to­
warów. Jako rękojmę składa przedsiębiorstwo 
wadjum w kwocie 1 5 .0 0 0  zlr. Ulice, przez które 
ma przechodzić jeden szlak kolejowy, muszą być 
co najmniej 4  sążnie szerokie, gdzie zaś mają 
być dwa szlaki prowadzone, ulica co najmniej 
6 sążni szerokości wynosić powinna. Oprócz tego 
Rada miejska zastrzega sobie wiele innych wa­
runków służących do zabezpieczenia publiczności 
od s mowoli przedsiębiorców, a ochraniających 
gminę od wszelkich wyniknąć mogących nieko­
rzyści. Może nareszcie raz sprawa kolei konnej 
u nas, ciągnąca się już tak dlngo, przyjdzie do 
ukończenia 1

—  Pogłoska, że p. Antoni Małecki opuszcza 
uniwersytet lwowski, ażeby dalej pędzić życe  
prywatne i poświęcać się wyłącznie swoim stu- 
djom, nabiera coraz więcej prawdopodobieństwa 
tak, że obecnie prawie pewnikiem się staje. Na 
początku każdego roku szkolnego, profosorowie 
uuiwersytetu ogłaszają, co w następującem pół­
roczu wykładać będą. P. Małecki dotychczas 
jeszcze swoich wykładów nie og łosił. Widać 
z tego, że na serjo zamyśla ustąpić z uniwersy­
tetu. Ktoby w takim razie został jego następcą ? 
jeszcze niewiadomo. Mówią coś o p. Kraszew­
skim, sądzimy jednak, że pogłoska ta niema ża­
dnej podstawy, w  każdym jednak razie, kto 
kolwiekby objął po p. Małeckim katedrę litera­
tury polskiej, uniwersytet nasz poniósłby przez 
jego ustąpienie niepowetowaną stratę.

—  Dowiadujemy się, że Rada nadzorcza in­
stytutu Stauropigiańskiego zamierza przeciąć u- 
licę po za Wołoską cerkwią, w ten sposób, a- 
żeby cerkiew została zupełnie odosobnioną. J e ­
żeliby projekt ten doprowadzono do skutku, Lwów 
zostałby upiększony j-duym więcej kościołem, 
w obecnym bowiem stanie, piękna cerkiew Wo­
łoska ginie zupełnie pomiędzy otaczającemi ją 
kamienicami.

—  Stowarzyszenie członków orkiestry tea­
tralnej, o którego prawnem istnieniu orzekło c. k. 
namiestnictwo d. 15. września do 1. 5 4 3 6 4 , u- 
konstytuowało się dnia 7. b. m , wybierając pre­
zesem członka wspierającego, p. Romualda Ma­
karewicza, a do Wydziału członków rzeczywistych 
pp. Józefa Frodła, Karola Langa, Zygmunta Bruck- 
mana, Józefa Kobla, Mikołaja Falińskiego, Ka­
rola Kozłowskiego. N a wstępie poparł cele tego 
Stowarzyszenia hr. Łoś, ofiarując co roku jedno 
przedstawienie opery na pomnożenie funduszu 
emerytalnego.

—  Dnia 12. października b. r. t j. w nie­
dzielę odbędzie się w kopalni Wielickiej uro­
czystość górnicza przy rzęsistem oświetleniu pod­
ziemi. Zjazd do kopalni o godzinie 9 . rano i
0 2 . po południu.

—  Dnia 6. września umarł w Gniewczynie, 
powiatu łańcuckiego dyecezji przemyskiej ple­
ban obrządku lac. ks. Szczęsny Dzidowski, prze­
żywszy lat 66 , z tych w stanie duchownym 40 .

—  W j obliżu stacji Penzing na drodze żela­
znej „Elżbiety" pociąg pospieszny d. 3 . b. m. 
spotkał się z luźną maszyną, skutkiem czego 
kilka wagonów osobowych zostało zdruzgotanych
1 kilku podróżnych poniosło cięższe lub lżejsze 
uszkodzenia. W liczbie tych ostatnich znajdował 
się pewien gubernator Moskal, któremu skut­
kiem tego wypadku, musiano amputować nogę.

—  Reprezentacja miasta Buda-Pesztu na 
posiedzeniu dnia 19 . z. m. uchwaliła ofiarować 
arcyksięciu Józefowi, naczelnikowi bonwedów, w 
darzo jedoę z wysepek na Dunaju zwaną 
„Miejską".

—  Opera. P a n n a M e c z e n s e f f y ,  rodaczka 
nasza, już przy pierwszem wystąpieniu onegdaj 
w „Marcie" w roli tytułowej pozyskała sobie  
szczere uznanie i najgorętsze sympatje publi­
czności, która zrazu zachowała się bardzo wy­
czekująco. Glos jej, raczej koncertowy, że tak 
powiemy, niż operowy, nie nadaje się zapewne 
do ról heroicznych jak g los p. Jakowickiej, 
której mało jaka ze śpiewaczek pierwszorzędnych 
w Europie wyrówna, ale jest pewny, jasny, g ię­
tki do wyrażania najsubtelniejszych odcieni u- 
czucia, i dziwnie sympatyczny. Przytem postać 
niepospolicie ujmująca, kształtna, mimika nie­
wymuszona, niestereotypowa, w każdej chwili 
trafua i wykończona, z równą oddająca łatw o­
ścią rueby wiejskiej dziewoi jak i dumnej pani, 
tworzyły z jej Marty całość prawdziwie czarują­
cą, i wskazują, jakie właściwie role należą do 
dziedziny talentu panuy Meczenseffy. Cale też 
onegdajsze przodstawienie „Marty" było ożywio­
ne jak rzadko; a jeżeli tak zawsze będzie, ope­
ra ta zwabi zawsze taki tium  publiczności jak  
onegdaj. Dobiutantka, p. Wajcówna, pp. Bor­
kowski i Menkes, wraz z chórem otrzymywali 
huczne oklaski i  wywoływania ; panna Meczen­
seffy i  p. Menkes musieli swe sola powtarzać. 
Słowem, debiut naszej rodaczki począł się pod 
najpomyślniejszą wróżbą.

—  Wykaz stanu chorych na choterę.
Z dniem 5. października zostało w kuracji 17  
mężczyzn, 12 kobiet, 3  dzieci, razem 32  osób. 
Od 5. do 6. października prz.ybyło 1 mężczyzna, 
5 kobiot, 2 dzieci, razem 8 osób —  wy­
zdrowiało 1 m., umarło 1 m , 2 k., 2 dzieci, 
razem 5 osób — w dalszej kuracji pozostało 
34  osób.

Fizyk miejski.
—  Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 

się dzisiaj dnia 9. października b. r. z uderze­
niem godziny 6. wieczorem w sali ratuszowej. 
N a porządku dziennym : 1) Wybór delegata na 
zastępcę I. wiceprezydenta. 2 ) Sprawa zapro­
wadzenia kolei konnej we Lwowie. Sprawozd. 
p. radny Wierzbicki. 3) Sprawa zaciągania 
przez gminę miasta Lwowa dwa i półmiliono­
wej pożyczki. Sprawozd. p. radny dr. Semilski.

—  N ow y S ącz dnia 29 . września 1 873 . 
Nowa Rada miasta ukonstytuowała się i mie­
liśmy już 2 posiedzenia. N a pierwszem przy­
szła na stół sprawa propinacji piwnej, mianowi­
cie co do wprowadzenia piwa wojnickiego do 
miasta za opłatą konsumu, i można to pochwa­
lić Radzie, źe przyjęła wniosek radnego p. Jana 
Obrechta na wprow dzanie za opłatą 2 złr. 2 5  
ct. od wiadra. Po upadłości browarnika w kon­
trakcie, który miasto obdarzał lichym a drogim 
trunkiem, niepodobna było nic korzystniejszego 
obm yśleć; jeżeli tylko bowiem 2 0 0  wiader mie­
sięcznie będą opłacone, będzie m iała kasa czy­
stych 5 0 0  z łr., co uczyni na rok 6 0 0 0  złr. bez 
kłopotu, a powtóre będzie mieć piwo dobre i 
tanie (piwo wojnickie nieustępujące pod wzglę­
dem dobroci szwechackiemn, znane jest w całej 
Zachodniej Galicji.) Na drugiem posiedzeniu 
dnia 18. września wzięto pod obrady kontrolę 
lasową; z tego też powodu posiedzenie to było 
dość burzliwe. Były burmistrz p. B. sprzeci­
wiał się wszelkiej kontroli, chociaż swego uporu 
niczem nie motywował, popierał go wicebur­
mistrz p. R., lecz widząc się w mniejszości, 
pierwszy założył kapelusz i wyszedł z Rady, 
czem zerwa! komplet, a drugi formalną wypra­
wił burdę, bo gdy radny D. w ym awiał się od 
przyjęcia kontroli dziękując oraz za dane mu 
zaufanie, p. R  wolał podniesionym głosem: „U 
m n ie  p a n  n i e m a s z  z a u f a n i a . 11 Choć sa- 
trapstwo upadło, widać, że hydra złego wlecze 
się dalej i radaby minione niesnaski przelać w 
□ową Radę a to z niechęci, że im panowanie 
z rąk wzięto! Z niską zaciekłością bawią się —  
małoduszni —  uiczem nieusprawiedliwionym party­
kularyzmem, i mimo to, że miastu narobili szkody 
kosztowne niepotrzebną likwidacją (bo po 9 złr. 
dziennie przez 4 miesięcy trwającą) dla rzuce­
nia czczego postrachu na swoich poprzedników, a 
steroryzowania przyszłych kandydatów, mimo że 
do służby urzędowej poprzyjmowali ludzi nie- 
umnych, a chcąc swoją zawarować moc i powagę, 
a miasto zmusić do opłacania ludzi bez facho­
wego wykształcenia, podawali im kontrakta s łu ­
żbowe na lat 3 , mimo innych sekatur i niespra­
wiedliwości dla wyborców, do czego i brak po­
rządku w ogóle i bezpieczeństwa, a w końcu i 
ucieczkę ich w czasie epidemii zaliczyć można, 
mimo wszystkich tych arbitralności, wszedłszy 
ci panowie napowrót do Rady, wichrzą na każ­
dym kroku i stają w poprzek każdej pożytecz­
nej sprawie. Postępowanie tych pauów wejdzie 
im w rachubę przy przyszłych wyborach, a tym­
czasem zwracamy uwagę zwierzchności na przy­
sługujący jej §. 42 , 32 u. g. (choć przez analo­
gię, bo prawodawca podobnej niesforności n ie-  
przewidzial) aby zaaplikowała grzywny na podobną 
sprawkę, która tylko daje gorszące o autonomii 
wyobrażenia. Takich zajść niepodobna prze­
puszczać bezkarnie. Dla upokorzenia zaś ich 
imaginacyjnej wszechwładzy, z jaką pousnwali 
ludzi fachowych, dawszy kontrakta nieukom, wy­
padałoby dla dobra miasta i należytej pracy nie- 
przyjąć zobowiązań, od których i §. 1299 . k  c. 
u. uwalnia.

W końcu jeszcze jedna nwaga. Z przygasłą 
cholerą wyszedł na czasie reskrypt namiestniczy, 
poddający żydowskie pątnictwo do rabinów pod 
rygor policyjny ze względu na zdrowie. Te piel­
grzymki nioustają jednak i wśród m asta wi­
dzimy wiele obcych twarzy. Iudywidua te mogą



łatwo na nowo cholerę wywołać. Spodziewamy 
się, że zwierzchność zechce czuwać nad naszem 
zdrowiem i zaaplikuje policyjne przepisy!

Sprawa tarnowska Miotanie o- 
szczerstw bywa zawsze oznaką słabości albo 
sprawy bronionej, albo osoby broniącego; jest 
to pewnik, który w przykrych stosunkach tarno­
wskich zupełne znalazł potwierdzenie.

Dla objaśnienia obalamuconej opinii pu­
blicznej muszę nadmienić, ie  między p. dr. Ka­
czkowskim adwokatem i p. Józefem Pędrackim 
radcą magistratu od wielu lat, bo jeszcze od ro­
ku 1 8 6 0  czy 1 861 , gdy obadwa byli współdy- 
rektorami kasy oszczędności, istniała wzajemna 
niechęć, wyłaniająca się niekiedy w otwarte 
walki, a że p. Pędracki za czasów przedautono- 
micznych przez kilka lat przy nieobsadzeniu po­
sady burmistrza, magistrat jako przełożony pro­
wadził , i tak między radnymi jak i między lu­
dnością niejaką sympatję- zjednać sobie umiał, 
więc przezwano przyjaciół jego „kliką magi- 
stratualną". —  Pomijam różne zatargi p. dr. 
K., od czasu gdy tenże dyrekcję kasy oszczę­
dności opuścił, z p. Pę.. to o zarząd tej kasy, 
to o inne przedmioty publiczne i prywatne, 
przy wyborach itd. P. dr. K., zostawszy dla 
swej pracowitości i rzutności nawet glosami ra­
dnych miejskich, w Radzie powiatowej zasiadają­
cych, prezesem tej ostatniej, uieporzucil jak wi­
dać dawnej walki, a że p. Pę. w Radzie miej­
skiej zawsze jeszcze więcej posiadał sympatji i 
przychylnych sobie zdań politycznych niż p. dr. 
K., więc oczywiście trzeba było poprzednio pod­
kopać w publiczności zaufanie do Rady miej­
skiej, aby tą drogą zniszczyć niemiły sobie 
wpływ p. Pędrackiego, do czego także uniewa- 
in ione świeżo wybory do nowej Rady miejskiej, 
które rzeczywiście w mieście niebardzo dobre 
sprawiły wrażenie, a które panu P. (słusznie 
czy niesłusznie) przypisywano, stosowną stały 
się sposobnością.

Pod firmą więc dobra publicznego rozpo­
czął p. dr. K., obrawszy sobie za organ D zien ­
n ik  Polski jako do szkalowania najpochopniej- 
szy, kampanię przeciw Radzie m iejsk iej, denun- 
cjując ją o zlą gospodarkę, a nawet d e f r a u ­
d a c j ę  przed Wydziałem krajowym, i korzysta­
jąc ze sposobności, że właśnie w tym czasie 
rzeczywista defraudacja w szpitalu powszechnym 
tarnowskim odkrytą z o sta ła , w którym dwóch z 
urzędników magistratu, lubo zupełnie poza o- 
brębem magistratu rachunki prowadziło, zażąda! 
od Wydziału krajowego, aby urzędnik zesłany 
przez Wydział krajowy do zbadania defraudacji 
w szpitalu , także likwidację kasy miejskiej 
przeprowadził, do czego Wydział krajowy przy­
chylił się, polecając panu adjunktowi Adolfowi 
Stronerowi pisemnie, aby likwidację majątku gminy 
od c z a s u  o b j ę c i a  o n e g o  p r z e z  w ła d z e  
a u t o n o m i c z n e  tj. od roku 1866  przepro­
wadził. Pan S. rozpoczął tę pracę w czerwcu 
b. r. w asystencji komisji z łona Rady miej­
skiej dodanej, atoli zamiast zastosować się do 
pisemnego polecenia likwidowania od czasu o- 
bjęcia zarządu autonomicznego, rozpoczął p. S. 
pod pozorem, że rząd przy oddawaniu zarządu 
gminie niby mylnie liczył, już niewiem na ja ­
kiej podstawie, odszukania po starych aktach z 
lat 1862 , 1863  itd. a nawet z lat 1855  i
1856 . I t e m u  to  b e z p r a w n e m u  s z u k a  
n in  w a k t a c h  j'uż  p r z e z  r z ą d  z a  do  
k ł  ad n e . u z n a n y c h ,  w s p r z e c z n o ś c i  z u- 
c h w a ł ą  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o ,  s p r z e ­
c i w i ł  s i ę  b u r m i s t r z ,  co dało zaraz powód 
do o s z c z e r s t w a  w D zien n iku  Polskim , ja­
koby się likwidacji majątku sprzeciwiano.

Pan S. przeszukawszy wszystkie akta by­
łego funduszu szemalnego, zupełnie odrębnie 
przez osobną komisję po za magistratem admi­
nistrowanego i w roku 1856  zwiniętego, wyna­
lazł, że resztki tego funduszu w kwocie 146  zł. 
63 c. gotówką i 4 3 0  z ł. oblig., które do fun­
duszu miejskiego z polecenia miuisterstwa po­
winny były być złożone, przez ową komisję zło­
żone nie zostały ; wynalazł więc stare aktivum 
kasy miejskiej nieściągnięte, a jakkolwiek to 
odkrycie jest pożądane, rozsiano z tego powodu 
w D zien n iku  Polskim  d r u g i e  o s z c z e  
b t w o, że niby jakąś defraudację w funduszu 
szemalnym wykryto.

Oprócz tego jednego rezultatu nie wykrył 
p. S. pomimo widocznego starania o odkrycie 
jakiejś defraudacji z czasu zarządu magistratem 
przez p. Pędrackiego, zupełnie nic, tak że pro 
wadziwszy komisję przez 3 miesiące, ulegając 
wpływom pana dr. K. co tenże publicznie na 
posiedzeniu w Radzie powiatowej sam przyznał, 
w ł a ś c i w e j  p r a c y ,  p o  k t ó r ą  b y ł  z e s ł  
n y  tj. l i k w i d a c j i  m a j ą t k u  za  c z a s  a 
t o n o m ic z n y ,  n a w e t  j e s z c z e  n i e  ro  
p o c z ą ł ,  doszedłszy dopiero do r. 1866 . Wpra­
wdzie jest to pożytecznym czynem szukanie za 
możebnymi złodziejami, jednak sąd zę, że ta 
czynność należy do policji i  sądu karnego.

N a zażalenie Rady miejskiej, aby ta czyn

Lwów, z Izby handlo­
wej duia 8. paźdzn.

L Akcje za sz tu k ę ..
lolej gal. Karola Ludwikal 

„ Lwow.-Czern. JaBsy 
Janka hip. gal. pe 200 zł. 

„ krajów, z wpl. 50pr.
[I. Listy zast. za 100 zł.
row. kred. gal. 5 pr. w. a.

- * „ 4 pr. w. a.
Banku hip. gal. 6 pr.
Sal. zakł. kred. włość.
Ul. Obligi za 100 złr.
[ndemnizacyjne galic.
Losy miasta Krakowa 

IV. Monety.
Dukat holenderaki 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół iroperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro
Wiedeń d. 6. paździer. 

Powszechny dług pańsl. 
(za 100 złr.)

Rent. austr. wbankn. 5 pr.„ w sreb. 5 „
„ 1839 całe losy (m. k.;
5  S 1839 % losu *
5 'R  1864 po 250 zł. 4 pr.

1860 „500zł.w.a.5pr. 
£ .2  1860 „ 100 »

1864 „ 100 „ „ „
Listy zast. dom. po 120 5 pr.
Oblig. indm. (za lOOzł.)
Galicyjskie 
Bukowińskie

ność likwidacji majątku gminnego, która bardzo 
wygodnie najdłużej we dwa tygodnie m ogła być 
przeprowadzoną, nie była przewlekana, i na żą­
danie przyspieszenia likwidacji, odwołując się do 

8 ust. gmin., według którego Radzie powia­
towej tylko prawo nadzoru co do z a k ł a d o- 

j o  m a j ą t k u  gminnego przysłużą, admini­
stracja zaś dochodów wyłącznie do Rady gmin­
nej należy gdyż inaczej wszelkie pojęcie auto­
nomii gminnej byłoby zniszczone i gminy niby 
autonomiczne tylko pana, dawniej rządowego, na 
Radę powiatową zamieniłyby, odpowiedział Wy­
dział krajowy uchwalą z dnia 16 . sierpnia 
1873 1. 13474 , że tej likwidacji wcale nie za­
rządził, lecz że tylko na żądanie niby Wydziału 
powiatowego urzędnika fachowego, p. S. do zba­
dania rachunków dodał; a gdy najpoważniejsi 
członkowie tegoż Wydziału pp. hr. Józef Mę- 
cióski wiceprezes, dr. Józef Stojałowski, ks ka­
nonik Martusiewicz i p. Misiągiewicz wszelkiego 
współudziału, a nawet wiedzy o zarządzeniu tej 
likwidacji publiczuie pisemnie i na posiedzenin 
Rady powiatowej dnia 16. września 1 873  uro­
czyście wyparli się, i czyniąc z tego powodu p. 
dr. K. gorzkie wyrzuty podstępnego działania, z 
W ydziału powiatowego usunęli się —  pokazało 
się, że całą tę i n t r y g ę  u k n u ł  s a m  p. 
p r e z e s  R a d y  p o w ia t o w e j ,  n a d u ż y w a ­
j ą c  u r z ę d o w e g o  s t a n o w i s k a  s w e g o  dla  
z a s p o k o j e n i a  p r y w a t n e j  n a m i ę t n o ś c i .

Rada miejska powziąwszy z rzeczonej u- 
chwały Wydziału krajowego i z wyparcia się 
członków Wydziału powiatowego wiadomości, że 
dodawszy swych członków do tej czynności, w ła­
ściwie sama siebie niepotrzebnie likwiduje, jak­
kolwiek uznała niewynikłość dotychczasowego 
swego dzialnnia, jednakowoż ze względu aby o- 
czyścić się z czynionego jej oszczerczo zarzutu 
defraudacji , uchwal ła  przeprowadzić ją  jak 
najspieszniej do końca, a gdy członek dotych­
czasowej komisji skoutrowej najgorliwiej zajmu­
jący się p. dr. Kozel i drugi p. Juliusz Reid na 
własne żądanie z komisji tej uwolnieni zostali, 
przybrawszy w miejsce ustępujących nowych 
dwóch członków, zawiadomiła o tem Radę po­
wiatową z tym dodatkiem, że ponieważ Rada 
gminna nie widzi powodu sama siebie likwido­
wać, czynność tę tymczasowo n a  t a k  d ł u g o  
w s t r z y m u j e ,  d o p ó k i  R a d a  p o w i a t o ­
w a  z e  s w e g o  g r o n a  c z ł o n k a  d o  k o ­
m i s j i  l i k w i d a c y j n e j  n i e  d o d a ,  po­
nieważ p. S. jest według uchwały Wydziału 
krajowego z dnia 16. sierpnia 187 3  1. 13774  
tylko jako urzędnik fachowy do komisji dodany, 
nie zaś członkiem komisji —  który wniosek Ra­
dy miejskiej na posiedzeniu Rady powiatowej d. 
23. września 1873  jednogłośnie przyjęto i w y ­
d e l e g o w a n i e  c z ł o n k a  z g r o n a  R a ­
d y  p o w i a t o w e j  d o  k o m i s j i  l i k w i ­
d a c y j n e j  uchwalono, zaś wybór tego człon­
ka, nowo wybranemu Wydziałowi powiatowemu 
pozostawiony został.

Gdy wniosek w Radzie powiatowej o jak 
najspieszuiejsze przeprowadzenie likwidacji ma­
jątku gminnego przez członka Rady miejskiej 
dr. Rutowskiego w i m i e n i u  g m i n y  posta­
wiony został, jest twierdzenie kliki dr. Kacz­
kowskiego, żo Rada miejska likwidację wstrzy­
muje i cofa —  t r z e c i e m  o s z c z e r s t w e m .

Na tem posieizeniu Rady powiatowej na 
zapytanie: co właściwie ta Rada miejska złego  
zrobiła? odrzekł pan prezes dr. K. „żo pienią­
dze były w kasie a niema ich“ co jest c z w a r- 
t e m  o s z c z e r s t w e m ,  na zrobienie efektu mię­
dzy ciemnemi włościanami w Radzie powiatowej 
zasiadającymi, obliczonem ; bowiem kapitał le­
żący dawniej w papierach w kasie miejskiej, zo­
stał z a  z e z w o l e n i e m  t e j  s a m e j  R a -  
d y powiatowej na murowanie szkoły obrócony, 
pieniądze przeto są w murach, — jednak prze­
ciw z l e j  w o l i  ustaje wszelkie polemizowanie.

Tymczasem nadeszła na podstawie niedo­
kładnego poinformowania Wydziału krajowego 
przez Wydział powiatowy o stauie rzeczy, u- 
chwala Wydziału krajowego z dnia 26 . wrze­
śnia 1873  1. 1 5840 , s p r z e c z n a z uchwałą z 
dnia 16. sierpnia 1873  1. 13474 , że urzędnik 
delegowany p. S. jest członkiem komisji likw i­
dacyjnej, że przeto gmina tej komisji w jej 
czynności żadnych przeszkód stawiać nie powin 
na; a następnego dnia rano zg łosił się pan ad- 
junkt S. z p. dr. Kozłem do magistratu w celu 
kontynuowania likwidacji, czemu też żadnej prze­
szkody nie stawiałem, pana adjunkta S. do jego 
bióra wprowadziłem a tylko p. dr. Kozłowi po­
wiedziałem, ż e  on  j a k o  n i e b ę d ą c y  w i ę ­
c e j  c z ł o n k i e m  k o m i s j i ,  z której na 
własną p r o ś b ę  u w o l n i o n y  z o s t a ł ,  
wobec mianowania już innego członka komisji 
w jego miejsce, do zasiadania tu nadal niema 
prawa, a gdy na to i pan adjunkt S. do o !ej- 
ścia zabierać się począł, prosiłem obydwóch pa­
nów, aby po południu o godzinie 4tej powtór­
nie się zgłosili, że do tego czasu całą komisję

sproszę i d y f e r e n c j a  co do  o s o b y  p. dr. 
K o z i a  i n o w e g o  c z ł o n k a  w porozumieniu 
załatzioną zostanie. Sprosiłem też komisję całą  
na godzinę 4tą po południu, atoli ani p. Stro- 
ner, ani p. dr. Kozel nie przybyli, lecz odebra­
łem pismo pana S., że w tej kwestji do W y­
działu łrajowego odwołuje się.

Na posiedzeniu Rady miejskiej zaraz na­
stępnego dnia uchwalono, aby pomimo tego, że 
p. dr. Kozel sam z komisji usunął s:ę, aż do 
rozstrzygnięcia Wydziału krajowego dalsze ko- 
misjonowanie, skoro do uiegu taką ma ochotę, 
mu dozwolić, o czem pana adjunkta S. natych­
miast zawiadomiłem, który atoli do tego czasu 
więcej nie zg łosił się.

Twierdzenie więc kliki dr. Kaczkowskiego, 
a nawet ogłoszone już przez nią w D zien n i­
ku  Polskim  życzenie mej suspenzji, jakobym 
komisji likwidacyjnej dalszego urzędowania wzbra­
niał, j e s t  p i ą t e m  o s z c z e r s t w e m .

Taki jest obecny stan rzeczy, który Wy­
działowi krojowemu przedłożony został.

Oburzenie w mieście na klikę tę z powodu 
niepokojów, jakie ciągle wznieca, jest ogólne; 
powtarzam „klikę“ bo jakże nazwać stowarzy­
szenie kilkunastu a choćby i kilkudziesięciu ln- 
dzi, po uajwiększej części interesem zawisłości 
lub pieniędzy ze sobą związanych, którzy obraw­
szy sobie osławiony D z. Pol. za organ, w 
niem bez przerwy na wszystko i na wszystkich 
z inwektywami i oszczerstwami rzucają się. W 
tym organie i przez tę klikę zostali oszkalowa'ni 
już i ludzie najpoważniejsi i całe korporacje 
jak: starostwo, konsystorz, Rada gminna, kasa 
oszczędności itd. pod ogólnem mianem kliki ma- 
gistratualnej, jak gdyby całe miasto kliką być 
mogło, a zapowiedziane jest rzucenie się na Izbę 
adwokacką; dlaczegożby się na mnie rzucić nie 
miano? Ubolewania tylko godne, że rękę do te­
go podaje dotychczasowy prezes Rady powiato­
wej, używając drogi oszczerstw za środek agita­
cyjny do wyborów na stronę swej drobnej klicz- 
ki, bo sądzę, że i najsilniejsze namiętności jak 
złośliwość, pycha, chęć wzniesienia się i  rzą­
dzenia itd., itd. potrzebie utrzymania godności 
własnej pierwszeństwa ustępowaćby powinny, a 
odwoływanie sio cyniczue na mniemaną przyjaźń 
osób wysoko położonych, baidzo wątpliwej jest 
wartości. (§. 209  i 2 10  kod. karu.)

Tarnów dnia 5. października 18 7 3 .
Dr. Szczęsny Jarocki, burmistrz. 

— Wiadomości literackie, naukowe, arty­
styczne.

—  Dr. Henryk Gintl wydał katalog przed­
miotów polskich, nadesłanych z Galicji na wy­
stawę wiedeńską p. t. „Special-Catalog der Aus- 
steller von Galizien mit dem Grossherzogthum 
Krakau auf der W eltaustellung 1 8 7 3  in Wien. 
ZusammeDgestellt im Auftrage des Wieuer-Local- 
Comitćs der galizischen Austellungs-Commissio- 
nen von Dr. Heinrich Ed. Gintl. “ Wien 1 8 7 3 . 
W drukarni L. C. Zamarskiego. Tenże sam ka­
talog miał wyjść po polsku w tlómaczeniu K a­
rola Langiego. Na wstępie podaje p. Gintl wia­
domości statystyczne i geograficzne o Galicji, u- 
miejętnie i pilnie zebrane. Jest to uajważniej- 

( sza i najdokładniejsza część katalogu p. Gintla,
| zdolna niejedno błędne mniemanie cudzoziem- 
■ ców o naszym kraju sprostować, szkoda tylko, 
i że tak późno komissja Wykonawcza w Wiedniu, 

przystąpiła do jego wydania. Katalog wyszedł 
w początku września, gdy już w czerwcu mógł 
być sprzedawanym na wystawie, wszakże lepiej 
późno jak nigdy, dobrze więc, że wyszedł i źe
przyczyni się do wykazania, źe i my mamy
przecież przedmioty, które zasługują na uwagę 
świata. Druga część katalogu, zawierająca spis 
wystawców, rozumie się wyłącznie galicyjskich, 
bo katalog jest urzędowym, mniej jest dokładna 
od pierwszej. N ie jedno nazwisko zostało opu­
szczone, podobnie jak i w spisie wynagrodzo­
nych. Na dowód przytaczamy, że niema w kata­
logu wzmianki o medalu zasługi, jakie w gru- 

i pie piątej otrzymało Towarzystwo rolnicze kra-
i kowskie, ani też o dyplomie uznania dla pani
i Teofili Kamienobrodzkiej. Mylnie też wydruko- 
[ wano, że Awit Szubert, fotograf w Krakowie,
| otrzymał dyplom uznania, komisja przysięgłych 

uchwaliła bowiem dla niego medal zasłagi. Jak- 
i kolwiek więc nie brak jest opuszczeń w katalo- 
j gu a wspomnieć o nich uważaliśmy za nasz obo- 
| wiązek, przecież nie zmniejsza to wartości pracy 
‘ pana Gintla, wydanej pięknemi czcionkami na 
' bardzo pięknym papierze.

] —  Zeszyt dwudziesty pierwszy i dwudziesty
, drugi „Dziejów powszechnych" Er. Kr. Szlossera, 
j wyszedł z druku przeszłego tygodnia. Tłumaczenie 
' drukującego się tumu jest lepsze i poprawniej- 
1 szy w nim język, niż w pierwszych dwóch to- 
1 mach. Tłumaczą obecnie ważne to dzieło pp. 
] Józef Tretiak i Bronisław Komorowski.
I —  Wyszedł numer 11 . i 12 . „Strzechy". 

Wiele w nich artykułów bardzo zajmujących.

płacą |żądąją 
złr. w. a.

101 25 
IW 25 
134 75 
117 50

71 50 
84 25 
93 50

5 40 
5 46 
9 1- 
9 30 
1 76 
1 53 
1 70 

110 —

101 75
107 75 
135
1IS 50

tnne pulbiczne pożycz.
Węgier, poż.kol.po 120zl,5p. 
Węg.po-ł. p re.n .p>!..m tr . 
Turecka poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 zł. 
Bodencred.au.po200zł,40 pr 
Zakł.kr.dla h.i prz. po 160z't.

„ „ węg. 200zl. 3m.80p.
Tow.eskout. u. aust.po500zł. 
Franco-austr. po 200 zh-.

em. 40 pr....................
Franco węgier. po 200 zł 

em. 40 pr. . . • • 
Gal. bank kip. po 200 zł.

em. 80 pr...................
Gal. bauk dla kaud. i przom.

po 200 złr...................
Gal zakł. kr. ziem.po 290zł. 
Gal. bauk kraj. po 200 złr.

era. 50 pr. . . . 
Renten bauk po 200 zlr. 
Banku nar. austr po 600 zł. 
Banku powsz. aus.po200ztr. 
[Jnionbank po 200 złr. 
Vereinsbank po200zł,e.40p. 
Verkehrsbank pow.po 200zł. 
Wechslerbaukwied.po200zł. 
Wied. bankver. po 200 złr.

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 złr. 
Alfoldzkiej po 200 złr. sreb. 
Dniestrzańskiej „ »
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po 1090

złr. . k. ,
Franc. Józ. po 200 złr.. w. 
Kol gal.Kar.L. po 200 z 
Lw. Cze a Jaa. po 200 zł w. k.

| żądają

209 — 
216 50 
138 50

Kor. Szl. (enct.) po200 złr.; 
Aust.półn.zach.po 200 zł.sr 

„ „ lit.B .p o200zł.sr.
Rudolfa po 200 złr. i

Si) dbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł. 
Węg.gal.(Lup.)po200zł.w.i 
Węg.pół. wschód p.200 zł. 

W8cli. (Ostb.) po 200
złr. \

„ zachód. (Westb.) po 200

A kcje przemysłowe. 
Budow.Tow.austr. po 200 zt. 

, „ wied. „ 100 „
,, tanich pom.po 100 z 

Borys.Petr.Cp.po 200 zł.wa.
Listy zastaw. (zalOOzł.1
Bodeu cred. allg. ost.5pr.sr.

„ spłać, w 33 lat. 5 p. wa 
Gal. Tow. kr. ziem. 4pr.w.a.

„ B 5 pr. w. 
Galic. bauk hip. 5 pr. w,

„ Zak. kr. włość. 6 pr. w 
Bank nar. austr. m. k. 5 pr

Obligacje pierwszeń­
stwa kolej. (za 100 złr.)
Albrechta.po300zł.5p.l00zł 
Alfóldz. 200 zł.5 pr. sr. w. a. 
Czeska z.300 zł. 5 p. »r. w.a. 
DniestrzańBka 300 „ „
Elżbietypo 5pr. srebr. w.a. 

em. 1862 5 pr. 
em. 1870 5 pr. 
em. 1872 6 pr.

płacą jżądają

65 — 
33 2; 
19 50

95 50

LOa 75 
100 25

190 50
-42
160

336 
158 -  
20.)

H4 -

67 50

136 -

56 ■ 
33 75

71 50 
78 -  
83 50 
92 50

81 50 
88 5f 
93 50 
46 -

Ferdynanda półn. 5pr. m. k 
„ „ 6 pr. w. a.
.  „ 5 pr. »r.

Gal. K. L. 300 zł.5 pr.sr.w.a. 
„ H. em. 5 pr. „
„ III. em. 1871 300

Lw. Czer. JaB. I. em. 186: 
300 zł. 5 pr. srebr.w.a 

Lw. Czer. Jas. II. era. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. %. 

Lw. Czer. Jas. III. em. 1868 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jus. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pr. irebi. w. a. 

Rudolfa po 3 X)zł.5pr.sr.wa 
„ em. 1869 po 300 zł.

5 pr. srebr. w. a 
„ „ 1872 po 300 zł.

5 pr. srebr. w. a. 
Siedmgrodz. 500 fr 5 pr. 
Papiery loteryjne (szt.)  
Zak.kr.d.band.i prz.po 100 z. 
Klary po 40 złr. m. k. 
Keglevich „ 10 „ „
Krakowska po 20 złr. 
Palffy „ 4 0  ,  „
Rudolfa „ 10 „ „
Ks. Salm „ 40 „ „
St. Genois „ 40 -  „
Stanisław, (poż.) po 20zł. wa. 
Waldstein po 20 zł. m. k. 
Windiszgratz po 20 zł. „ 
Dewizy (3miesięczne.) 

Berliu 100 tal.
Frankfurt 100 zł. (suddeut.) 
Hamburg 100 mark. bauko. 
Londyn 10 ft. sterl.
Paryż 103. frank.

~90 
87 75

płacą ;£ądajq 
złr. w. a.

73 50 

86 75

23 60 
18 —
24 50 
22 60

95 65 
55 70 

113 — 
44 40

93 75 

93 25

Treść: Szczęście kobiece, powieść J. Zacharja-
siewicza (c. d.); Gwałt, powiastka wierszom
przez J. Ź. Zasięganie języka, rycina J. Kos­
saka podług Pamiętników Paska. Architektura 
u ptaków, przez dr. Stellę-Sawickiego. Fiołki, 
nowela przez Władysława Szansera (Ordona) (c.
d.) Burzliwa koronacja, obrazek historyczny,
przez K. Kanteckiego. Przechadzki po wystawie 
powszechnej w Wiedniu (dok.), przez A. S.
U kolebki, przez Kazimierza G1 i. Odzyskanie
miasta Koldyngi przez Stefana Czarnieckiego, 
wspomnienie historyczne z ryciną J. Lewic­
kiego, jako ilustracji do Pamiętników Paska 
przez L. J. Kronika ze Lwowa, z Wiednia, ze 
świata. Nowe książki. Humoreska. Niespodzie­
wana wizyta krewnych, z ryciną. Słyszeliśmy, 
że „Strzecha" ma nledz reformie, która nieza­
wodnie podniesie jeszcze wartość tego pisma.

Gospodarstwo przemysł i handel

0bvvie8ZCzenie. Z przeznaczonych na przed­
stawienie Izby handlowej i  przemysłowej przez 
J. E. pana ministra handlu trzech stypendjów  
na rok szkolny 1 8 73 /4  a mianowicie jednego 
stypendjum o 6 0 0  złr. dla jednego kaudyd3ta 
nauczycielskiego, i dwóch stypendjów po 3 0 0  
złr. dla pomocników rękodzielniczych celem uczę­
szczania do szkoły fachowej (Kunstgewerbe- 
schule) przy c. k. austr. muzeum dla sztuki i 
przemysłu w Wiedniu, są jeszcze do rozdania : 
j e d n o  s t y p e n d j u m  o 6 0 0  złr. d l a  k a n ­
d y d a t a  n a u c z y c i e l s k i e g o  i j e d n o  s t y -  
p e n d j n m  o 3 0 0  złr. d la  p o m o c n i k a  r ę ­
k o d z i e l n i c z e g o .

Rozpisując uiniejszem ponownie konkurs na 
to stypendja, wzywa się kompetentów, aby po­
dania swoje o przyjęcie do szkoły fachowej, n a ­
pisane w języku niemieckim, a stylizowane do 
dyrekcji austr. muzeum dla sztuki i przemysłu  
w Wiedniu (k. k. ósterr. Museum fflr Kunst 
und Industrie in  Wien) wnieśli n a j d a l e j  do  
15.  p a ź d z i e r n i k a  b. r. do Izby handlowej i 
przemysłowej we Lwowie.

Du podań załączyć należy świadectwo szkolne 
wykazujące wykształcenie przygotowawcze, nie­
które próby z dotychczasowej wprawy w rysun­
kach, oraz oświadczyć potrzeba, tzy kompentent | 
włada niemieckim językiem.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów d. 5 . października 1973 .
Prezydent: Sekretarz:

J .  B reuer. M . B odyński.

Towarzystwa zaliczkowego we Lwo­
wie (ulica Akademicka 1. 5.) sprawozdanie z 
obrotu kasy po dzień 30 . września 1873 .

Przychód: Udziały członków 1 8 550  zł.
76 c. Wkładki na rachunek bieżący 4 7 .2 1 6  z ł.  
71 c. Akcepta Towarzystwa 8 5 .0 0 0  z ł. Zwroty 
pożyczek udzielanych członkom na skrypta i 
weksle 7 6 3 4 3  i ł .  1 3 ‘/ s c., na zastawy 5 8 8 3  
zł. 90  c. Procenta 8457  zł. 53 c. Fundusz re­
zerwowy 142 0  zł. 43  c. Zwrot kosztów admi­
nistracji 278  zł. 56 c. Zysk z 1872  r. 1306  
zł. 87  c. Ogółem przychodu 2 4 4 .4 5 7  z ł. 8 9 1/a c.

Rozchód: Zwrot udziałów 5 3 0  zł. 11 c.
Zwrot wkładek ua rachunek bieżący 16467  zł. 
30  c. Spłata akceptów Towarzystwa 6 5 0 0 0  zł. 
Pożyczki udzielane członkom na skrypta i we­
ksle 14 7 1 3 2  z ł., na zastawy 7603  zł. 1 c. 
Procenta 2493  zł. 52  c. Koszta założenia 
451 zł. 6 c. Koszta administracji 1 8 2 4  zł. 4 0  
c. Rozdział zysku z r. 1872  r. w stosunku 
15°/0 dywidendy 1306  zł. 87 c. Gotówka w 
kasie z d. 3 0  września 1873  1649  zł. 4 8 ^  c. 
Ogółem rozchodu 24 4 4 5 7  zł. 8 9 c.

Suma ogólna obrotu kasy wynosi zatem 
4 8 8 .9 1 5  z ł. 79 c.

Od wkładek na rachunek bieżący płaci To­
warzystwo 6prc.

Od dyrekcji Towarzystwa zaliczkowego we 
Lwowie d. 1. października 1873.
J ó z e f  Pajączkow ski, Z yg m u n t M edweczky,

dyrektOT. kasjer.
Hamburg d. 2. paźdz. 1873 . Należący 

do hamb. ameryk. akcyjnego Towarzystwa pa­
kietowego parowiec pocztowy Holsatia, kapitan 
Barends, który 17. z. m. z tą d , a 20  z. m. z 
Southampton od szed ł, przybył po 9 dniach 13 
godzinach dnia 30 . z. m. o 3 godz. popoł. w 
dobrym stanie do Nowego Jorku.

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola-
i za notuje spirytus rafinowany stopień 76 spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 80 .

Bank krajowy galicyjski p rzy  placu  
M arjackim  wydaje we L w o w ie , jakoteź 
przez f l j ę  w  Brodach  A s y g n a t y  ka­

s o w e :
5 1/, procentowe za 8dniowem wypowiedzenim 
6  „ 14 „
6 1/* » „ 3 0  „
7 1/ ,  » > 6 0  „

Ostatnie wiadomości.
Zwracamy uwagę na korespondencję z 

Tarnowa, wyjaśniającą spory, k tóre się toczą 
w tem mieście między prezesem Rady po­
wiatowej a R adą miejską, i zbijające grun­
townie wszystkie fałsze, jak ie  w D zien n iku  
P olskim  są rozgłaszane systematycznie:

Rządowa techniczna rewizja linii kolei 
arcyks. A lbrechta ze Lwowa do Stryja od­
będzie się 10. października, poczem bezpo­
średnio otwarcie ruchu nastąpi.

N a drugiej linii tej kolei, ze Stryja do 
Stanisławowa Dudowa spiesznie postępuje. 
Otwarcie tej linii nastąpi w ciągu la ta  roku 
1874.

B iskup starokatolicki, Reinkens, złożył 
w poniedziałek przysięgę na ręce pruskiego 
m inistra wyznań.

M ilita r  Wochenblatt ogłasza rozkaz ga­
binetowy, m ianujący Manteuffla w wyrazach 
najzaszczytniejszego uznania jenerałem  feld­
marszałkiem.

Ksiądz arcybiskup Ledóchowski skazany 
został na 600 talarów grzywny lub 4 mie­
siące więzienia za przeciwne ustawota mia­
nowanie dwóch wikarych.

Ostsee Z tg . potwierdza, źe poznańskie 
nadprezydjum  zamierza wezwać ks. arcybi­
skupa Ledóchowskiego do złożenia godności 
urzędowej.

Wielcy księstwo badeńscy udają się 
równocześnie z cesarzem niemieckim do Wie­
dnia i zamieszkają w burgu.

Nowy Sącz d. 6. października.
Prosimy o umieszczenie następującego 

sprostowania:
W korespondencji D zienn ika  Polskiego 

z d. 5. b. m., z Nowego Targu  myluie do­
niesiono, jakoby na zgromadzeniu śc ślejszych 
komitetów Grybowskiego, Limanowskiego i 
Sandeckiego powiatu, postawioną została 
kandydatura ks. Jan a  Chełmeckieg), gdyż 
na dziewięciu głosujących p. Adolf Doorzyński 
prezes Rady powiatowej Sandeckiej, otrzymał 
pięć głosów, a więc on tylko jeden jest kan­
dydatem tych komitetów zjednoczonych. (Ztt 
K ra jem  i myśmy podali ową, jak  widać, 
mylną wiadomość; p. r.)

W imieniu kom itetu przedwyborczego 
sandeckiego. Teodor Zdanowski, zastępca 
przewodniczącego.

Telegramy Gazety Narodowej,
B e r l ,n  8. dziernika. Provin Cor- 

respondenc pisze: Rząd użyje najostrzej­
szych środków do ugięcia lub złamania 
rzymsko-katolickiej zuchwałości. Kato­
licka ludność niech się strzeże od po­
większania przy wyborach liczby posłów 
ultramońtaóskich.

Niemiecki cesarz przybywa do 
W iednia 16. b. m.

R z y m  8. października. Fałszywa 
jest wiadomość |iż minister spraw za­
granicznych udał się do Monzy, i tam 
konferował z pruskim księciem Karolem.

Knrsa Giełdy wiedeńskiej
z dnia 8. października 1873. 

godzina 10 minut 45 przed południem. 
Akcje kred. 221.—  Angio-austr. 160.50. 

Umonsbank — .— . Vereinsbank 44.— . Kolej 
Kar. Ludw. — .— . Kolej połudn. 162.— . 
Franko-austr. 51 .— . Baubank 55.50. Losy z 
roku 1860 — .— . Obi. ind. — Staats- 
bahn — .— Wiedeńska Tramway —  .— . Ostb. 
— . —■ Napoleondor .— . Rubel papier. . —  
Usposob. mdłe.

Z dnia 8. października 1873 
godzina 2. minut 20 po południu.

Wiedeń. Ancje franko aust-. 50.— . Wę­
gierskie kredft. 122.—. Anglo-austr. 160.— . 
Unionsbank 127.— . Kolei Karola Lud. 214.50. 
Kolei siedmiogr. — .— . Kolei połudn. 160.50. 
Kolei Alfdld. 146.— . Kolei Elżbiety 215.— . 
Kolei Lwow.-czerniowieckiej 138.— . Czes. Nord- 
ostbahn 194.—  Vereins-Bank 42.— . Kolei Rudolfa 
157.50. Węgierek. Ostbahn 65. — . Gal. indem- 
nizacyjne 74.25. Losy z 1864 roku 135.— . Ko- 
Bzycko-odorbergskiej —  .— . Banku obrotowego 
1 2 8 — . Loiy tur 61.50. Baubank-Actien 52* 

W  T E A T R Z E  h r  S K A R B K A .
W czwartek d. 9 . października 1 873 . 

D ziesią ty  i  ostatni występ p. M a n u e l a  
de C a r r i o n  pierwszego śpiewaka opery 

włoskiej w  Medjólanie.
N a  o g ó l n e  ź ą  d a n i e :

BAL MASKOWY 
opera w 5 aktach S. Verdi’ego.

K apelmistrz p. J a r e c k i . ___
Poózątek o godz. 7mej.

Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw i  kosztów
R e y a l e s c i ó r  e du B a r r y

Z L O S D T S U
Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudowna ReyaleBcićre du Barry, która bez medycyny i kosz­

tów usuwa cierpieuia żołądka, nerwów, piersi, płnc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i 
organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, 
bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności 
itp. nawet podczasciąiy — uakomec d i a b e t e s ,  melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę. 
Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom :

Ce r t y f ik a t  Nr. 73.928. W a ld  e g g , 3. kwietnia 1872.
. , Bzięki za pańską Revalesciere, gdyż ja 50-letni człowiek, cierpiący od lat 10 na sparaliżowanie rąk
1 nog po dwuletniem ciągiem jej używaniu prawie wyleczonym zostałem, i znowu jak za dobrych czasów 
zajęciom moim oddawać się mogę. Za to dobrodziejstwo przyjmij pan najserdeczniejszą moją wdzięczność.

C e r ty f ik a t  Nr. 73.268. T rap  a n i ,  Sycylia, 13. kwietnia 1870. Br. S ig m o .
Zona moja, ofiara żółciowych i nerwowych cierpień, przy straszuej opuchlinie całego ciała, palpitacji 

serca, bezsenności i w najwyższym stopniu hipohondrji, przez medyków za niewyleczouą uznana, zbawienie 
swoje zualazła używając Ravalescićre du Barry, i dzisiaj mimo 49 lat wieku, udział w tańcu brać może. 
Zawiadamiam pana o tem w sprawie wszystkich podobnych chorób i aby Ci wdzięczność moją wyrazić.

3) A t a n a s io  B a r b e r a .

R eoalaciire  du B arry  pożywniejszą jest od mięsa, oszczędza więcej niż 50 razy swoją cerą 
na lekarstwach. Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 zł. 60 c., za funt 2 zł 50 ct.

2 funtjr 4 zł. 60 c., 6 funtów 10 zł., 12 funtów 20 zł., 24 funty 36 zł. — Biszkokty w paszkach) po 2 zł.
c. i po 4 zł. 60 c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 60 c., 24 filiżanek 2 zł.

filiżanek 4 zł. 50 c. w proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 filii. 20 zł., na 676 filii. 36 z ł.
GŁÓWNY i k ł a d  w WIEDNIU .B a r r y  d u  B a r ry "  et comp. W a ll  f i s c h g a n e  8, jakoteł wnędzir
W porzMnych aptekach i sklepaek korzennych. Skład wiedeński wysyła też Rerelescióre swoją za pobranisn 

Ajencje: W B i a ł e j : n aptekarza Erich Keler pod Lwem. w  Bochni: I. E. Bolsiewicza,
apt. w  B r o d a c h  :n M. S. Franzosa, aptekarz pod złotym orłem
nMtarac.k. apt.i Ignacego Szhnireh; w G r n z n  u braci Ober ran z m_,        „
K r a k o w i e : n Józefa, Tranczyńskiego; we I .w o w ie :  u Zygmunta Ruckera aptekarza, n Piotra Miko-

 „   G. Grunspanna, w C z O r n lo w c a c h  ;
braci Oberranzmeyer; w Kołomyi: n J. Sidorowicze w

lascha aptekarza, Leopolda R tfendera,« F. W. Królikowskiego, nKarola Schnbntba, nJnlinsza BeissaimJa- 
kóba Be’sers; w P c z c i e  u JózUi v. Torók; w P r a d z e :  u Józ. Ffirsta; w P r z » m y 6 l n :  n Eiwarda 
Macbalikirgo; w K z c w r o w ie :  n J. Schaittera et Comp.; w N tr y ju  u D. J. Nussenblatt et Comp.; w 
Tarnopolu: u A. Morawetza i dr. A. Buchelta c K apteka obw.; w Tarnowie: u A. Tenczyca apU 
od Aniołem i u W. T. A. Wielogórskiego.



I

Magazyn BAZYLEGO TOWARN1CKIEGO we Lwowie,
o tr z jm a ł  na porę jesienną i zimową w w ielkim  wyborze, najnow sze m a te r ie  w ełn iane  i jedw abne, flaneik i, su k n a  dam skie , c h u s tk i i p ledy, płaszcze i p a le to ty  suk ienne  i ak sam itn e , w ierzchy  n a  fu t r a  

w ełn iane  i jedw abne, oraz p łó tn a  i sto łow ą "bieliznę z na jznakom itszych  fab ryk , m a te rje  kościelne, o rn a ty  go tow e i chorągw ie.
R ów nież zw raca uw agę, że posiada znaczny  zapas pasów  litych  i jedw abnych , k tó re  m ożna nabyó po n ad er n izk ich  cenach.

u ło ż o n e  p rz e z  Er. Chądzyńskiego w c e n ie  1 2  z ł r .

B roszurki tesroź o cholerze, wydane nowe r. 1872 
w cenie 1 z łr. 50 ct.

W sz elk ie  środki dezin fek cyjn e z zak ład u  dezin- 
fekcyjnego we W iedn iu .

K w a s  k a r b o l o w y  czysty  i do d ez in h k cji, 
w a p n o  l e n i l o w e  i siarkan zelaza.

K r o p l e  c h o l e r y c z n e  D r .  S a w i c k i e g o ,  
B a s U e r a  i  S t a l l o r d a ,  wino anticholeryczne fran- 
cuzk ie  D r .  B o n j e a n  z  C a m b e r y .

A p t e c z k i  c k o l e r y c z n e ,  ułożon e  przez D r .  
T o m a n k a  w cen ie  5  z łr. 5 0  ct., jakoteż  i w szelk ie  
inne środki tego  rodzaju po cenach najum iarkow ań-

szycb , fją do nabycia w aptece  pod S r e b r n y m  
O r ł e m

Zygmunta Ruckera.
W szelk ie  obsta lu nk i usku teczn iają  się  odw rotną  

pocztą. 3668 2—8

Podziękowanie.
W skutek nieszczęsnego zbiegu okoliczność 

popadła żona moja w niebezpieczną słabość 
kobiecą — i mam zawdzięczyć li tylko tro­
skliwości, jakoteż lekarskiej umiajętności Wgo 
P. D r . F e s te n b n r g a ,  że obecnie powró­
ciła do zdrowia , za co Mu niniejszem szczere 
i serdeczne składam podziękowanie.

E r a z m  L a n g ,
3117 1—1 urzędnik c. k. telegrafó1

Marja Gruszczyńska,
była primadonna opery Warszawskiej, poleca 
się Szanownej Publiczności i Szanownym Pa­
niom naczelniczkom zakładów wychowawczych, 
jako nauczycielka śpiewu solowego żeńskiego. 
Interesowani raczą się zgłosić do jej pomie­
szkania przy ulicy Łyczakowskiej w domu Wgo 
Aldera, Nr. 22, drugie piętro, w Poniedziałki, 
Środy i Piątki od lite j  do lszej. 3120 1—1

Podziękowanie
dla  W go pana  A l b i n a  P a d a l e w -  
d K ie g o ,  l ) r .  M ed. we W i e d n i a !

Chciej Wny Pan Dobrod. słów tych kilka, 
jako dowód wdzięczności i głębokiego szacun­
ku, któren sobie jnż w tak krótkim czasie po­
wszechnie nzyskać zdołałeś — łaskawie przyjąć.

i n ie rozw agę w ie l i  d e m i e

W złości i n ie rozw adze naru szy  
łem  honor i sław ę  m ej ko­
chanej żony Jo a n n y  J . ,  W ie­

lebnego księdza T eodora  0 . ,  K az i­
m ierza O. i M ik o ła ja  J .

Moja kochaua żona, k tó rą  zu p e ł­
n ie zapoznałem  i k tó ra  p rzez

mieszkańców gminy naszej ..  aż Ty ze strony 
świetnego c. k. Starostwa Kałuskiego nam na 
ratunek delegowanym zostałeś. Li tylko Twej 
prawdziwie ojcowskiej staranności i  troskli­
wości , Twej zdatności i umiejętności, Twej 
niezachwianej energii ku zaprowadzeniu ogól­
nej dezinfthcji, Twemu humanitarnemn i łago­
dnemu obejściu sic z choremi, niosąc pomoc 
lekarską , ifwemu zupełnemu oddaniu się sła­
bością dotkniętych, przepisać należy, iż tak 
silnie w nuszej dużej i skupionej gminie gra-

nadgrodzi'— podpisana gmina przez wyrażo­
nych niżejj publicznie Ci dzięki składa. 

Toinkszowce dnia 4. października 1873. 
»łaj H alka, Konstantyn H uckało, 

nauczyciel i radca gmin. naczelnik gminy.
Onufry Tymków, 

zastępca.

i Tomasz 
M lkftłaj

nauczyciel i

m / 1 -1

jak  najn iew inn ie j u c ie rp ia ła ; n ie ty lk o  
że znosiła  w szystko  c ierp liw ie , lecz 
jeszcze w mej n iedo li i słabości n io ­
s ła  m i pomoc i u lg ę ; oby S tw órca 
s to k ro tn ie  w yn ag ro d z ił je j sz lache tne  
czyny i pośw ięcenia.

D ziś ż a łu ję  mocno co z łego  uczy­
n iłem , p rzep raszam  p u b liczn ie  tych , 
co o b raz iłem  i b ła g am  o “p rzeb ac ze ­
nie, w yznaję szczerze, że m ą d ro g ą  
żonę do sz lach e tn y ch  i zacnych ko 
b ie t policzyć można.

Złoczów 4 . paźd z ie rn ik a  1 8 7 3 .
Feliks Iwanicki

Podziękowanie.
Kilka dni tumu dostałem prawdziwie azjatyc­
kiej cholery, tak że z boln żołądka od zmysłów 
odszedłem. Co się ze mną stało, nie wiem, 
mówiono mi, że wyszedłszy na dwór, padłem 
ńa ziemię i zczerniałem, w tym stanie wnie­
siono mnie do domu i wlano mi z flaszeczki 
do ust balsamu Vetoriniego i nacierano mnie 
tym balsamem, po trzech godzinach przye-- 
dłem do przytomności, a po trzech dniach 
pełnie wyzdrowiałem. Życie moje więc 
wdzięczam balsamowi Vetoriniego. 3680 1- 

T. P i s k l e w i c  z , 
uczenń filozofii.

W i e ś  P a w e ł c z e
obwodzie Stanisławowskim, mila od Sta­

nisławowa , mila od Jezupola a */, mili od 
dworca koleji arcyks. Albrechta, około 1300 
morgów obszaru, z propinacją, młynami i go 
rzelnią, jest z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższa wiadomość u właścicielki na miej 
lnb u Dra Henryka Starzewskiego we 

Lwowie ulica Teatralna Nr. 7. 3651 3—3

Poszukuje się 3702 1—3

nauczyciela
na wieś dla chłopca 9 lat mającego, sieroty 
bez matki; tenże od roku dopiero począł mó­
wić, w j  liną; a eię zatem, by i  nim rozmawiać, 
tegoż naprowadzać do czytania i pisania, pro­
wadzić go tak jak dziecię w takim stanie się 

-—■^''znajdujące , prowadzonem być powinno. Z a 
zgłoszeniem się pod adresem C . A . ost. po­
czta Laka, nastąpi umowa dotycząca płacy za 
trud, odpowiednia mojem wymaganiom.

P R A W D Z I W E
PIGUŁKI M0R1S0NA
najlepsze ze środków czyszczących i prze­
czyszczających krew we wszelkich sła­
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych 1 zepsnciu 
krwi. 3698 1—48

Skład główny w Paryżu n p. Arthaud 
M oulin, aptekarza 30 , ulica Louis le 
Grand , w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiegp, w Brodach w apt. M. Kullak.

Hąjdawniejszy HANDEL
Płócien i bielizny 

36i4 3—6 stołowej
Mila i sra

we Lwowie, w Rynku 1. 45
p o leca po bardzo  ta n ich  cenach , np.
*ft 30 łokci Płótno górskie od złr. 81/, do I I 1/ 
*/4 38 „ Płótno rumburgskier 
*/4 38 „ Creas „ „
*/, 30 „ Płótno rnmburg. „ „
•/, 50 r Weba holenderska „
* ,5 4  „ Weba szwajcarska „
*/,'50 „ Weba irlandzka „
*/, tuzin ręczników

RAPIEIOTNSI
Ogromne powodzenie tego środka żależy 

od jego własności sprowadzania na powierzch­
nią c ia ła , zapalń i irrytacji, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość nleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecaą go przeciw ka­
tarom, nieżytow i oskrzeli, chorobom gard- 
lanym, grypie, gośćcowi, bolom w krzyżach 
itp. Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne 
przyłożenie wystarcza i nie pozostawia tylke 
lekkie swędzenie. Cena pudełka 1 f. 50 c. u 
Paryżu. Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikolasch; w Krukowie w aptece p. 
Trauczyńskiego; w Kijowie w składzie mate- 
iptecznych pp. braci Marcińczyk. 3449 4 —28

Z pow odu p arce lac ji dóbrZim no- 
woda, G liniczek i  Roztoki 

w  Jasielskim , Niewiarów, Po­
degrodzie, Jaroszówka w  W ie­
lickim , tudzież Tułkowice w  
Ropczyckim  pow iecie, są do 
sprzedania pojedyncze m orgi 
gruntów, m ałe folwarki, lasy, 
dom y z ogrodam i oraz i  całe 
dobra.

B liższa  w iadom ość u Antonie­
go K oralew skiego , nacze ln ika  
pow iatow ego g a licy jsk ieg o  zak ładu  
k red ytow ego w Ja ś le .___________

D r u g i e  przerobione i rozszerzone wy­
danie mego „ P o r a d n i k a  l e k a r ­

s k i e g o  m  c h o r o b a c h  w e n e r y ­
c z n y c h ,  p o d ł u g  n a j n o w s z y c h  h a  
d a ń  i  d o ś w i a d c z e ń  m e d y c y n y ,  
z  p r z y d a t k i e m  o  s a m o g w a ł c i e 1' 
wyszło właśnie i kosztuje 1 złr. 2 0  ct.

Metoda racjonalna, pewua ; gruntowne 
wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedba­
nych wypadków, bez pozostawienia śladów 
we krwi; oraz skuteczna rada w razach nie­
mocy.

W celu zachowania ścisłej dyskrecji, 
podaję na zyczenie inny adres, pod którym 
zamiejscowi pacjenci po przeczytaniu „Po­
radnika* ze mną korespondować mogą. Me- 
dykamenta na żądanie za pobraniem pocz- 
towetn. 3497 2—f

Med. Dr. Karcz
w e  L w o w ie ,

od 15 lat lekarz specjalny dla chorób we­
nerycznych i skórnych. Ordynuje codzien­
nie od 8 —1 0  i od 2 - - 4  godz. przy ulicy 
W a ło w e j pod 1. 3  dom Kulika.

Trzy ważne artykuły dla gospodarstwa domowego!!!
100 cetnarów S m a lc u ,.......................................... funt po 46 centów.
100 cetnarów Bryndzy w ę g ie r s k ie j , ............... funt po 48 centów.
100 cetnarów P o w i d e ł , ..................... ..................funt po 24 centów

w  w y śm ien ity m  św ieżym  g a tu n k u
p o l e c a

H a n d e l  K a r o la  B a ł ła b a n a
1673 2—6 w e  L w o w i e .

B u r s z t y n .

Rodowita Angielka,
osiadająca gruntownie język francuzki i nie­
miecki, niemniej muzykę, rysunki i malarstwo, 
życzy sobie udzielać l e i s c j c  p r y w a t n e  

swojem pomieszkaniu lub poza doine 
liarkowaną cenę.
Interesowani raczą się zgłosić pod Nr. 5 

ulica Akademicka na II. piętro, gdzie bliższą, 
wiadomość otrzymać mogą. I

Uwaga. Tylko młode Damy mogą z lekcyjl 
korzystać. 3648 3—" 1

BALSAM YETORINIEGO.
Przeszło 70 lat znany na osłabienie ner­

wów, kurcze, renmatyzm, ból zębów i ua rany 
zewnętrznie używany. Obecnie zastraszona 
cholerą publiczność sama odkryła przez we­
wnętrzne użycie balsamu Yetoriniego, że jest 
jeden najskuteczniejszy i niezawodny środek 
przeciw cholerze — 20—30 kropli na cukrze 
lub samego tegoż balsamu łyżeczkę trzy i wię­
cej razy co 10 minut powtarzając i nacierając 
onym żołądek i członki kurczem dotknięte. 
Dla dzieci miesza się jedna część wody, dwie 
części balsamu i z tego łyżeczkę daje się co 
10 m inut, a czystym balsamem naciera się 
żołądek i członki. Skutek niezawodny, wymioty, 
biegunka i kurcze ustają. Oryginalnego bal­
samu dostać można we Lwowie w fabryce 
Nr. 4571/* , w aptekach pp. Mikolascha, Bei- 
sera, Ruckera, Pipesa ; Sklepińskiego i Hiil- 
j inga; w handlach pp. Winklera , Schubutha, 
Schwarza , Ehrlicha , H. Mullera i Boczkow- 
skiego; na prowincji w każdej aptece. 2—6 

C e n a  f l a k o n u  1 z ł r .  5 0  c t .

Ł o t r  ż e b r u j ę

POMOCNIKA
w p ertraktacjach  sp adk ow ych , ■ a przy­
najm niej w k on cepcie  rutyn ow an ego .

W ięckow ski,
notariusz w Tarnoioie.

S A

chnstek do nosa 
4 łokci szer. sztnka 19 lok.

radia
1 ,  garnitur -stołowej bieli­

zny na 6 osób „ 51/, „ 35
1 garnitur stołowej bieli­

zny na 12 osób „ 8 „ „ 5 5
jako też na 18 i 24 osób. 

S e r w e ty  i  s e r w e tk i  d e s e r o w e ,p o ń ­
c z o c h y  p r a w d z iw e  s a s k ie  n lc ia n e  
1 b a w e łn ia n e ,  p ik a  i  r y p s  b ia ły .  
Przody do koszul płócienne i szir- 

tingowe od 50 ct. do 3 zł. 
N ajw iększy sk ła d  P e rk a li  iS z irtin g ó w  

białych i kolorowych 
łokieć po: 17, 20, 26, 30 i 33 centów.

Deszczochrony
wełniane po zł. 2 ct. 75,jedwabne zł. 4 ct. 70. 

Cenniki szczegółow e rozseła się franco.

Na wiedeńskiej wystawie światowej, za trwałą kon­
strukcję i piękne wykonanie odznaczono te wyrobyy 

m e d a l e m  p o s t ę p u .

u p r z y w i l .

A. Szeliski
we Lwowie, ulica M ajerowska N r. 7  

m a na sk ładz ie : 
E o c ó m o b i l e ,
M I o c a r n ie  przenośne sta łe  i ręczne, 
W i a l n i e  i  m ł y n k i  oryginalne an­

gielskie z fabryki Hornsby i Bakora, 
C y l i n d r y  oryginalne angielskie z fa ­

bryki Penneya,
C y l i n d r y  do odbierania groszkn Lhu- 

lllers Trieurs,
S i e c z k a r n i e  z fabryki Richmond 

Chandlera Bentalla,
S z a t k o w n i c e  Bentalla,
S i e w n i k i  rzędowe,

„ szerokorzutne i wiele innych. 
Powyższe maszyny sprzedaje za go 

tówkę lub w ratach. 3609 3—?

Fabryła lamp naftowych
Braci BRUNNER

we W iedniu,
poleca swój w całkiem nowe bardzo gustowne 

wzory obficie zaopatrzony
skład we Lw ow ie,

przy ulicy Kopernika pod 1. SOI1/ ^ 1  ̂w

p. EDWARDA GEBHARDTA
gdzie dla dogodności Szanownych odbiorców 
w Galicji zawsze w ie lk i skład wszelkich ro­
dzajów l a m p  salonow ych, ściennych i ku­
chennych, jakoteż do tychże przynależnych 
przedmiotów, szklannych k u l, umhrelek, 
szk ie ł cylindrowych i t. p. utrzymuje, i 
w s y s t k o  p o  n a j t a ń s z y c h  f a b r y ­
c z n y c h  c e n a c h  tak hurtem, jakoteż po­

jedynczo sprzedaje. 3637 1—6

Stanisław M o w i c z
Dr. Med. i Chirurg, i  Mag. Akuszcrji,

by ły  sek. syp ita l. ogół. w W iedn iu  
i K rakow ie , 3711 1—2 

p o w r ó c i ł  j u ż  z  w ó d .

,do sprzedania przy 
l i c y  Dominikań­

skiej N. 7 piątro I.

Praktykanta
z ukończoną, l i g ą  rea ln ą  lu b  g im n a­
zjalną k lasą, z dobrego dom u i dobrem i 
św iad ectw am i, p oszu ku je  s ię  do handlu  
K a r o l a  F r .  P o p o w i c z a  w  B u - 1 
c z a c z n .  3692 i —i

K rala
praw d z iw e  K aro litisk ie

Ziółka Dawida
Józefa Furst, 3605 1 1 - is  

aptekarza w Pradze, na Porżicz, 
niezaw odnie  sk u tk u jące  przeciw  k a t a ­
r o m  p i e r s i o w y m  i  k a s z l o w i ,  
gdyż przez usun ięcie  tych s łab ości za 
pobiega s ię  dalszym  c h o r o b o m  p l u -  
c o w y m  a o s o b l iw z i e s u c h o t o m .  

P ak iec ik  k es tuje 2 0  ct.
Sk ład  we L w o w i e  w apt. Z y g r n -  

R n c k e r a ,  J a k ó b a  B e l s e r a  i J .  
P i e p e s a ,  w Stryju w apt. p. G artner.

Marcina Mftllera
w e  L w o w ie , przy ulicy H a lick ie j JSTr. 17,

poleca Szanownej Publiczności:
k a p e l u s z e  f i l c o w e ,  j e d w a b n e ,  s u k i e n n e ,  n a j l e p s z e ­
g o  f a s o n u  i  w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u ,  u a  p o r ę
z a ś  j e s i e n u ą  i  z i m o w ą  b u t y  f i l c o w e ,  s z t y l l e t y ,
p a p u e z e ,  p o ń c z o c h y  d o  p o l o w a n i a ,  s k a r p e t k i ,  p o ­
d e s z w y  d a m s k i e  i  m ę z k i e ,  t u d z i e ż  f l a n e l k o w e  k o ­
s z u l e ,  k a f t a n i k i ,  k a l e s o n y  i  o p a s  h i ,  c z a p k i  s u k i e n e  

i  f i l c o w e .
W szelk ie  z '.m ów ieniu z prow incji na pow yżej w ym ien ione to ­

w ary, uskuteczniam  z a za liczk ą  p icz to w ą  najsp ieszn iej. 3118 2 - ?

U  f i . .  oryginaln e  a n g ie lsk ie  J  &  F . H o w a r d a  d o  w y o -
-M- f i  KMjHĘ 1  r y  w a n i a  k a r t o f e l  z dw om a przodnem i k ołkam i i dwom a  
w ykopyw aczaim  m a na sk ład z ie  p o  z lr .  8 0 .  3712 i _ 6

A. Szeliski we Lwowie.

Najnowsze raaterje
na suknie damskie :

D y p s y  czysto wełniane na pokrycia futer ,
A k s a m i t y  lyońskie, f i a u e l k i  , drap des dames,
M a t c i j e  j e d w a b n e ,  przeważnio czarne,
D y w a n y  angielskie , dywaniki na łokcie ,
K o ł d r y  flanelowe, k a p y  i  s e r w e t y  gobelin ,
M a t e r j e  n a  m e b l e  gobelin, ryps, kreton, parkał,
C h u s t k i ,  s z a l e  i  p l e d y  wełniane, 3714 1—6
K a f t a n i k i ,  p o ń c z o c h y  i  s k a r p e t k i .

"W ielki sk ład

płócien i bielizny stołowej
ze słynnej fabryki p. R aym ann  we Freywaldau, 

C h u s t e k  d o  n o s a  lnianych i batystowych,
F i r a n e k  d o  o k i e n ,  piki, shirting i t. d.

poleca
po um iarkowanych cenach  

magazyn płócien i towarów modnych ,

J. Pietrosclm i Spółki
■we Lwowie, p rzy  placu św. Ducha l. U .  nowa.

M a t e r j e  w e ł n i a n e .

Najnowsze Mbterje wełniane, 
l -̂ l a n e l e  a n g i e l s k i e ,  
Sukienka na suknie damskie

bia łe  i kolorowe ,

Szale, plaidy i chustki,
K a fta n ik i try k o to w e , w e łn ia n e , baw ełn ian e  i je d w a b n e , 

p o ń c z o c h y  d am sk ie , dziecinne i m ęzkie do polow ania , s k a r ­
p e t k i ,  c h u s t k i ,  s z a l i k i  w ełniane i jedw abne, zwane (Caahenez),

wszystko w najlepszym guście otrzymał i poleca na porę

jesienną i zimową
H A N D E L B Ł A W A T N Y

FRANCISZKA KNAUERA
pod złotym  Lwein

Obfitując również zawsze w zapasy

c i e n
derskich, irlandzkich

bielizny
i kolorowe, s i r t i n g i  
k i  (fil d’ Ecossei i 
p o ń c z o c h y ,  k o ł -  
składzie

Stołowej
w b a r c h a n y  białe 
angielskie, s k a r p e t  
prawdziwe saksońskie

d r y  i k o c y k i  n a  ł ó ż k a .  Trzyma na

B1ELIZNE MĘZKĄ
jak niemniej wykonanie tejże, i wszelkie zamówienia z prowincji uskutecznia 
odwrotną pocztą. 2 —3

F l a n e l e  a n g i e l s k i i

O. k. up rzyw ile jow any  galicy jsk i

Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie
wydaje

0°lo L i s ty  H i p o t e c z n e
k tó re  są  ja k  n a jw łaściw sze do lokow ania  k a p ita łó w .

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 1. lipca 1868 
D. P. XXXVIII nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów fundu­
szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznych , pod nad­
zorem rządu stojących , na lokowanie kapitałów pupilarnych ; fidei- 
komisowych i depozytowych, tudzież w skutek -najwyższego posta­
nowienia z dnia 17. grudnia 1871 na zabezpieczenie kaucyj małżeń­
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

O gólna sum a w obiegu  będących listów  h ipo tecznych  nie może w żadnym  raz ie  p rze ­
nosić sum y rów noczesnych w ierzy telności h ipo tecznych  i n ie  może być w yższa n ad  dw udziesto k ro tn ą  
sum ę k a p i ta łu  akcy jnego  rzeczew iście w p łaconego .

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 18. lutego każdego roku, 
z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wy­
płacają bez wszelkiego strącenia:

we, Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoz w Krakowie, Czerniow- 
cach, Białej, Tarnopolu i Samborze;

to Wiedniu, kantor loymiany bankowy nizsso-austryackiego Towarzystwa eskontowego 
i Union Bank;

w P radze , Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 
i  Filia Union;

w B ern ie ,  c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu;
w B erlin ie ,  pp. Meyer <fc Comp.; 3492 1—?
w W arszawie , p. Leon Epstein;

. w Linzu, Ban'.- dla Austrji i Salzburga, (Bank fur Oesterrcich und\ Salzburg).
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